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Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w monarchii pru­
skiej 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów, 
w Niemczech 2 tal. 21 sgr. 3 fen., we Francyi 18 fr., 
w Anglii 4 tal. 1,5 sgr., w Szwecji 5 tal. 15 sgr., 
w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech 28 fr., w Rzymie 
30 fr., w Szwajcaryi 25 fr., w Belgii 16 fr. w Turcyi

28 fr., w Ameryce 8 doi.
Przedpłata I ogłoszenia

przyjmuje się w eks^elycyi; przedpłatę przy ma ą 
w monarchii pruskiój orass w państwach do związku 
pocr.towogo niemiecfeO7ftustr ack. należących urzędy 
pocztowo. W innych krajach zaś tylko nasze ajon- 
tury, za. których pośrednictwem (zob. cii.) mołna

tfikie przesyłać ogłoszenia do eksp. Dzion. Pozn. 
Rękopisraa

nadsyłane redakcyi nie awracają się i będą 
I snissosonc.
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POZNAN, 31 lipca.
Favre, jakkolwiek jeszcze zawiaduje sprawami mi­

nisterstwa spraw zagranicznych we Francyi, nie tylko 
nie cofnął wniosku o dymisyą, ale nawet wytiwale 
przy, nim obstaje. Jako następcę jego wymieniano 
księcia Broglie, obecnego posła francuzkiego w Londy­
nie, dziś jednakże‘-ozpowszecbbia się'pogłoska, że p. 
Thiers nie obsadzi v ogóle posady tćj przed ukończe­
niem rokowań z Niemcami, lecz sam zarządzać będzie 
teką ministerstwa spraw zagranicznych, przybrawszy 
sobie do pomocy w Frankfurc.,-' chwilowo bawiącego 
podsekretarza stanu pana de G* l biard. W obec żywe­
go parcia wszystkich stronnictw, ażeby pozyskać wpływ 
na ster państwa, takie tymczasowe rozstrzygnięcie nie 
byłoby przynajmniej nieprawdopodobnem.

Drugą kwestyą, która umysły Francuzów w wyso­
kim stopriu zajmuje, jest reorganizacya ars.ii. Na spra­
wozdawcę komisyi, która sprawą reorganizacyi się zaj­
muje, wyznaczono pana Chasseloup-I.aubat. Komisją 
wniesie, ażeby prócz wojska lini wego i jego rezerw, 
nłaf istniały we Francyi żadne inne zbrojńe hufce. 
Iprzyjęcie podobnćj zasady znie ionąby lf-yła natu­
ralnie gwardya narodowa i potępione w ostatniśj wojnie 
ufypńzone oddziały wolnych strzelców. Większa czę ć 
dzieunik^w francuzkicb pochwala zamiar ten, nie zwa- 
ż jrf(j na to, że w państwie rzeczywiście konstytucyj- 
nćg| gwardya narodowa jest jedną z rękojmi konstytu- 
cj ™ych.

W przyszły czwartek odbyć się ma nareszcie po­
siedzenie pierwsze sądu wojennego. — Lewica zamierza
w dnifl.P.h nrZPfłłftyirr. zorrnmnd-zpnin narnilnwomn'w tych dniach przedłożyć zgromadzeniu narodowemu 
wniosek o przedłużenie pełnomocnictw panu Ti fe^sowi. 
Podług Union, frakeya hotelu des Reservoires oiwiad- 
cży się przeciwko tema wnioskowi.

Rezul at wyborów uzupełniających do rady muni- 
cypalnćj paryzkićj znany jest obecnie całkowicie. Dwu­
dziestu z nowych radzców należy do listy podanćj przez 
Union Parisienne de la Presse, 26 do stronnictwa 
Turbigo a dwóch obadwa stronnictwa razem wybrały. 
Pomiędzy wybranymi znajduje się Mottu i Cantagrel.

Przy sposobności wczorajszego bankietu u lorda- i 
majora w Mausion-House uprzedzali się poseł francuski , 
ks. de Broglie i p Gladstone w wynoszeniu dobrego ■ 
porozumienia pomiędzy Francyą i Anglią. Dziękując i 
w imieniu ciała dyplomatycznego za toast przez lorda- 
majora na cześć tegoż ciała wzniesiony, dał poseł fran­
cuski serdeczny wyraz wdzięczności kraju swego za go­
rące współczucie i życzliwość, jakich Anglia dowiodła i 
przez dostarczeń e żywności Paryżowi i spieszne nade - j 
sł nie straży ogniowćj. Czyny takie bez porównania | 
lepićj utrwalają wzajemną przy fźń, niż wszelkie kom- i 
binacye polityczne i rachuby dyplomacyi. P. Gladstone j 
zaś, wyraziwszy w odpowiedzi szczere życzenie, aby I 
Francya znalazła najstćsowniejszą drogę do odzyskani i 
szczęścia i dobrobytu, oświadczył, że nie powątpiewa 
ani na chwilę o trwałości przyjaźni łączącćj sąsiednie 
te kraje. Zdaje się więc, że dawny antagonizm pomię­
dzy Anglią i Francyą nietylko uśpiony, lecz w rzeczy 
samćj przyjaznym stósunkom sąsiedzkim ustąpił miej­
sca, ograniczając się na współzawodnictwie na polu han­
dlowym i przemysłowóm.

O programie nowego ministerstwa hiszpańskiego, ; 
jaki pan Zorilla wygłosił w kortezacb, piszą do pary­
skich dzienuików z Mad-ytu co następuje: Minister­
stwo ebee ściśle zachowywać konstytucją i prawa, 
utrzyma ono na każdy przypadek, przy st^ąpnem po­
szanowaniu praw konstytucyą zapewnionych, porząd k* 
i harmonią pomiędzy państwem a kościołem, nie odrzu- i 
cając jednakże żadnej reformy przez kortezy już ; 
uchwalonój. Na przyszłój sesyi przedłoży budżet bez 
niedoboru i dołoży wszelkich starań, ażeby utrzymać 
dobre stósunki, jakie Hiszpanią łączą z wszystkierai 
krajami, mianowicie z Portugałią i amerykańskiemi rze- 
czamipospolitemi pochodzenia hiszpańskiego. Rząd za­
chowa zresztą całość granic kraju i poświęci wszystko, 
ażeby raz położyć kres powstaniu na Kubie. Program 
ten przyjęły kortezy, jak donosi telegram, bucznemi 
oklaskami.

Hr. Goluchowski przybywszy do Lwowa, natycb- , 
miast przystąpił do pełnienia swych obowiązków, jako 
namiestnik Galicyi.

W Petersburgu sąd okręgowy z wyrokował już co i 
do pierwszój seryi obwinionych w sprawie Nieczajewa. i 
Zanim damy z niej obszerniejsze sprawozdanie, dziś po­
wiemy to tylko, iż pierwsza to sprawa-polityczną, jakiój 
sądzenie odbywa się publicznie z udziałem przysięgłych. 
Budzi tćż ona niesłychane tam zajęcie. Z obwinionych 
4 a mianowicie Uspienski. Kuznieców, Pnżów i Niko- 
łajew, przekonani o zabójstwo Iwanowa, studenta szkoły 
rólniczój pietrowskiój, skazani zostali do ciężkich robót; 
troje skazanych zostało na areszt króti, czworo 
wreszcie zostało za niewinnych uznanymi. Pozostaje 
jeszcze do osądzenia dziewięć seryi, razem siedmdzitfsiąfc- 
kilka osób.

Z Carogrodu dowiaduje się wiedeńska Presse, 
że rokowania o zakupienie kanału Suezkiego dla towa­
rzystwa angielskiego rozbiły się o tę okoliczność, iż W. 
Porta domagała się przyjęcia załóg tureckich do Port 
feaid, Ismaln i Suezu, czemu kbediwe się stanowczo o- 
parł. Równocześnie donoszą, że stan zdrowia wielkiego 
wezyra polepszył się tak dalece, iż już mógł złożyć swą 
czołobitność sułtanowi.

. W zjeździe gastejńskim cesarzów austryackiego i nie­
mieckiego wezmą udział ze strony austryackićj hrabio­
wie Beust, Andrassy i Hobenwart, ze strony niemieckiej 
książę Bismarck. i

Wiadomości urzędowe. t
nr. : ß.adzca rejencyjny i ezkólny Schyłla w Kwidzynie j 
W Opolu°n^ zosta^ w t7m samym charakterze do rejencyi !

rorospoMencX' ös.'ftxka.- -P óan.

35 S9R01 Baifytu, .29 lipca.
(Ostateczna decjzya w sprawie sporów ss-.kpluych w BruiisberJae. 

— Sens moralny dla ultramont:-nó.w).
■S- W sprawie sporów szkólnych w Brunsberdze,,)

o których w dawniejszych korespondencjach mych ob­
szernie zdałem wam -rrnwe. nastąpib śfńiió-weza 'dec -ii 
ćya. iteskrypt ministra oświecenia do ks. biskupa war- ’-, 
mińskiego z dnia 29 z. m„ który jest produktem obrad 
całego miniśteryum stanu a który tak wyraźnie zna­
mionuje dążności rządu pod względem przyszłego stó- 
sunku jego do kościoła katolickiego, zbyt. zn ny już czy­
telnikom. Dzienni -a Poznańskiego, ¿.bym. mFal tu 
szeroko o nim rozwodzić się Pierwszym krokiem rządu, 
będącym logiczną reskryptu tego konsekwencją -i-..bo 
r skrypt ten windykuje dla władz państwowych ostate­
czne określenie tego, co jest, a, raczej ma . być kątoli- 
ckióm — jest rozporządzenie z dnia 9,bna„ zDo-bzące 
wydział dla spraw katolickich, w miniśteryum oświecenią 
a wciągające je w zakres wydziału ewangielickiego. 
Ponieważ wydział ten ewangelicki jest instytneyą czy­
sto rządową, w;ęc głoszona przed niedawnym jeszcze 
czasem prymatüra protestantyzmu ■ staje się. dziś 
zarazem i prymaturą,bad katolicyzmem w Prusach, a bodaj 
czy n e i w cały<h Niemczech, do których i aas-zei pM- 
sk:e prowincje, od niejakiego czasu, wciągnięte zostały.

Cóż na fo powiedzą nasi nltramoptani? Czyż nie 
zarumienią się sami przed s Fą, że identyfikując sprawę 
władzy świeckiój Papieża z. sprawą katolicyzmu, nara­
żali dostojne osoby na rodejmowanie niezwykłych tru­
dów, by wśród mrozów, niewygód, z jakie-m-i nołąęzona 
była podróż w wozie do paczek, należącym do poczty 
polowéj, zawiozły do Wersalu słynny ów adres trzech 
kapituł? Czyż obojętną im będzie, że daremnie jak 
nie trudno było przewidzieć, trudzili się, żebrząc o ła­
skę u tych, którzy nietylko nie mają żadnego inte­
resu w popieraniu katolicyzmu, ale których intere; 
spoczywa właśnie w negowaniu go? Czyż i dziś nie 
wyleczą się z błędu, który w obec bezskuteczności 
adresu wersalskiego skłonił ich do programu kościań­
skiego i adresów p rkowskićb, zanoszonych do niekom­
petentnych zupełnie reprezentaćyi krajów ni- mieckicb.

Spodziewać się należy, że droga, ńa którą wstąpił 
rząd, droga wprost przeciwna, tej, na której widzieć go 
pragnęli ułtramontanie nasi zdjęła im zapłonę ż oczu,; 
sądzimy,_ że z powodu wszystk'cb swoich faux pas 
cznią oni dziś serdeczny żal. chyba że pocieszają, się 
myślą, że jeden przynajmniéj osiągnęli cel, że po czę­
ści udał im się zamach na solidarność narodową. Ale 
nie. myśli podobnćj przypisywać im nie będziemy. 
Owszćm nrejmy nadzieję, że przyjmą dłoń bratnią, jaką 
podać im wahać się nie będziemy; spodziewajmy się, że 
pójdą Znowu ręka w rękę z nańii w obronie świętćj 
spuścizny ojców naszych, w obronie naszej narodowości. 
To tćż spodziewamy się, że owe Wskazówki, które ks.- 
Areypasterz zapowiada na przyszłość Ćyrknlarzu swym, 
potępiającym agitacją ultramontańską, wypadńą w. du­
chu agitacjom‘tym przeciwnym, w duchu zgody, po-koiu 
i solidarności.

S,w»w, 26 lipca. 'j
(Hr Gółnchówgki iui we bw- wie. — Spodziewane pomiń^c-ye — 
Kenfirmacya ks. Stu unickiego coraz' Wfft!,ri«’{izal — Fartre ru­

skie. — Potęga świętojur ów. — Przygotowania'do zjazd»):
(71) Wczóraj wieczorem przybył hr. G o 1 u c h o w s k i 

do Lwowa. Urzędowanie ma jednak objąć dopiero od 
1 sierpnia. Poprzednio bowiem ¡r-a jeszcze'udać'się do 
swego maj ątW w Skale. Pan P os singer wyjechał już 
do Wiednia, aby objąć kierownictwo sefrcyi w minister­
stwie rolnictwa. Wiceprezydentem ńamiestnibtwa w jego 
miejsce zostanie mianowany radzca Bartmański, 
a sekretirzem dzisiejszy starosta brze.żań ki p. Zale­
wski, syn byłego gu’ ernatóra Wacława Zalewskiego, 
znanego w literaturze naszć.j pod pseudonimem Waciawa 
z Oleska. Młody p Z-lewski był i dawniej sekreta­
rzem przy namiestniku Golucbowskim P. Podlewski 
wreszcie, który czas jakiś "szefa namiestnictwa p. Pos- 
singera zastępował, ma objąć kierownictwo krajowćj dy- 
rekcyi ska> bówćj w miejsce p. Jorkasza.

Wiiżicie więc, że liczne w wyższyeb Sferach urzę­
dowych zajdą zmiany, a o ile wiem, mą namiestnik 
dzisiejszy bardzo szeroke co do przenoszeń urzędników 
a nawet co do ich nominacji praivo. jztąd tćż pochodzi 
pewne niezadowolnienie w kolach treli u.zędników, któ­
rzy obećj będąc narodowości utrzymują się jeszcze 
u nas na wyższych posadach. Panowie ci, pomimo, że 
językiem urzędowym jestJęZyk polski, którym oni albo 
wcale nie władają, albo bardzo słabo, umieli dotąd ja­
koś tak lawirować, że na urzędach swoich nic nie ro­
biąc utrzymywali się Terńz położenie ich mocno się 
pogorszyło, ztąd roebodzi owo wspomniane nie.żadowol- 
nienie. Jest i wielu takich, nazwisk ich wymieniać nie 
ęhcę, którzy Jakkola-i -k Niemcy lub Ć esi, umiejąc po 
polsku, z największą niechęcią do istniejących o języka 
urzedjwhn rozporządzeń zastóśowują się. żyj,ąc w tćm 
przekonaniu, iż to długo, nie potrwa i że wkpótce dawne 
stosunki przywrócone zostaną. I w tym’ oboz e jest 
niezadowolnienie bardzo wielkie. Dodawać niepotrze­
bni ę, że od chwili jak Wiedeńska Gazeta ogło­
siła nominacyą hr. Goluehpiyskiego, głosy tych malkon­
tentów u iebły, i że właśnie ei są pierwszymi, którzy 
namiestnika z oznakami wi-dkićj radości witają.

Gorzej nierównie stoi sprawa nominacyi a raczćj 
konfirmacyi ks. Stupnickiego. Jak się dziś dowiedzia­
łem, przyrzekł ks. metropolita zatwierdzić dokonaną 
przez cesarza nominacyą tylko w tym razie, jeżeli ks, 
Stupnicki wygra proces kanoniczny, który mu wytoczono. 
Agitacja kleru wyższego przeciwnego wyniesieniu Stu­
pnickiego jest jednak tak silna, tak zorganizowana że 
zdaje mi się, iż proces rzeczony pomyślnie się dla no- 
minata nie skończy. Zarzuty przeciw prekonizacyi ks. 
Stupnickiego podniesione są silne. O bezimiennych za- 
skarzeniacb mowy tu nie ma, ale o takich, które są

podpisami duchownych i świeckich świętojnrców opa­
trzone, ą k óre stanowią podstawę procesu kanoni­
cznego. Zaskarżenia te są, ^powtarzano, silne i wątpić 
należy, czy w obec zastawionych sideł będzie zwycię- 
ztwo możliwe. Cesarz został o. tym stanie rzeczy przez 
metropolitę, który umyślnie w tej sprawie do Wiednia 
był powołany, zawiadomiony i oświadczył, że w razie, 
jeżeli zarzuty podniesione okażą się uzasaduionemi, no- 
minacya ks. Stupnickiego zostanie uznana 
zan ebjłą. Św. .Jur zwyciężyłby. Już d iś tam 
a. conto tego zwyęąeztwa wielkie panuje gaudiam. Jak 
się d.owiaduję, nie . byłby . to pierwszy wypadek takiej 
tiieudapćj nominacji. Za czasów Franciszka I miano- 
;wąny był biskupem ks. Kostecki, która to no.minap.ya 
jednak z powodu, że przegrał proces kanoniczny, pro- 
ces, Móry zresztą .zwykle, jeżeli re strony metropolity 
nie ma opozycyu jest tylko, czczą formalnością, cofniętą 
być mnsiała. Ministerstwo niespodziowalo się tuk sil- 
nśj ze- str -ny metrppolity opozycji, -a pan Grocholski 
przeprowadzając nominacją ks,.Stupnickiego, iekc ważył 
sobie widoczna, pofcę-ę św. Jura Walka toczy, się je­
szcze, czy jednak skończy się jego zwyeięztwem, dopier-o 
się dowiemy, ¡gdy ostatecznie metropolita .w ,tym wzglę­
dzie orzec e.

Ot i wszystkie ze świata -politycznego wiadomości, 
bo jużci sprawa nominacyi biskupa ruskiego nie należy 
u nas bynajmniej do spraw kościelnych, lecz czysto po­
litycznych. Sprawa ,ruska jest tego rodzaju, że jak do­
tąd nie da się' ona od sprawy kościoła- ruskiego od­
dzielić. Polakiem, Niemcem, Francuzem, Anglikiem 
i t. d. można być zawsze bez względu ńa religią którą 
się wyznaje, Rusini jednak tylko tego za Rusina uznają, 
który jest wyznania grecko-katolickiego, lub prawosła­
wnego. Dotąd też w sprawach narodowych u Rusinów 
wodzili rej zawsze i wodza dotąd, naczelnicy ich ko­
ścioła, a wszelkie partye ruskie nie pod dowództwem 
duchowieństwa wyższego zostające są bardzo słabe. 
W ostatnich czasach wzmogła się u nas może cokolwiek 
partya zwiąca się młódoruską lub małoruską, na którćj 
czele stanął nie ksiądz lecz człowiek świecki ck. radz­
ca apelacji a w ce-marszałek sejmu pan" Ławrowski. 
Organem tćj partej jest Osnowa. Do partyi tćj przy­
stąpił także, ..jak Wam pisałem, ks. Słupnicki. Do 
stronnictwa tego należy wielu ludzi zacnych, niecbcą- 
cycb czy nieńiogącycb do polskićj przyznać się narodo­
wości. Stronnictwo to doznaje tćż bardzo: silnego ze 
strony polskićj poparcia i zdaje mi się — ale kładę 
na to nacisk, że takie jest iboje indywidualne zdanie, 
by znowu kto nie wyrwał się z konceptem iż głoszę 
fałsze — owóż zdaje mi się, iż w tćm poparciu cała 
tego stronnictwa siła. Nasi mężowie stanu układają 
się z tćm stronnictwem i gotowi są zawrzeć z niem 
kompromis. Wniosek wydziału krajowego, przygoto-
wany dla sejmu zdąża do tego. Na każden sposób ma
to stronnictwo między nami nierównie wi-cćj przyjaciół 
niż między Rusinami należącymi do potężnćj partyi Ś. 
Jurskićj. Powiadam potężnćj bo cokolwiek bądź piszą 
o tćj partyi, faktowi temu zaprzeczyć trudno, że jest 
ona nadzwyczaj silną i będzie nią dopóty, dopóki 
do nićj całe wyższe duchowieństwo z biskupami na 
czele należeć będzie. A jak trudną i prawie niemożliwą 
jest rzeczą zrobić biskupem kogoś z przeciwników tej 
partyi, widzimy na ks. Stupńickim,: który jeżeli nie- 
zostanis biskupem, niezostauie nim dla tego że partya 
Świętojurska biskupem go mieć nie ebee.

Więcćj jednak, niż tćm wszystkiem, zajęty jest 
Lwów obecnie, sprawą zjazdu, który Da dzień 13 sier­
pnia jest zapowiedziany. (Komitet, złożony ze 1.50 osób, 
podzieli! się na sekcje i każda z nich ma masę zaję­
cia. Jedna wyszukuje kwatery dla miłych gości, druga 
przysposabia fundusze na pokrycie niezbędnych wyda­
tków, inna buduje salę balową w ogrodzie miejsfeim, 
zwanym dotychczas jezuickim-, projektuje dekoracye, 

i oświetlenie, ognie sztuczne itd. Inna znowu organizuje 
i straż, któraby pilnowała bezpieczeństwa gości, inna, ukła- 
- da programy, przewodniki, zajmuje się fotografowaniem 

Lwi wa i okolic, biciem medalów, transparentami itd.,
I słowem, gorąco wszystko zajęte sprawą odpowiedniego 
; przyjęcia rodaków z ziem i okolic dalszych, do Lwowa 
: zawitać mających, i jeżeliby tylko „panowie“ nasi chcieli 
j pójść- w ślady panów“ wielkopolskich, którzy tak ser- 
' decznie po polsku Lwowian w czasie ich pobytu w Po­

znaniu witali i podejmowali, o! to bylibyśmy zupełnie 
' spokojni pod-tym względem. Ubóstwo nasze znalazlo- 
! by usprawiedliwienie, ale pycha, pycha najśmieszniej- 
i sza u galicyjskich panów,-, nawet u najlepszych przyja­

ciół naszych, tłóraaczenia znaleśćby nie mogła. Aliej- 
: my nadzieję, że i nasi „panowie“, nie zrywając soli­

darności, wezmą udział w przyjęciu drogich ziomków.

Mfipeylln, 25 iipca.
(Rozprawy w zgromadzenia unrodowóm o kwostyi rzymskiej.) 

(K.) Od dwóch dni głównym przedmiotem rozmów
miejskich i rozpraw dziennikarskich jest przebieg, d e 
la grande séance brillante odbytćj w sobotę. 
Przypisują jćj tu tćm większe znaczenie, im mniej ma rze­
czywistej i praktycznćj doniosłości. Przeczytawszy bo­
wiem sprawozdanie urzędowego dziennika, każdy sobie 
powiada: tak jest, dyskusya była świetną, burzliwą 
i namiętną—nie brakło w nićj niczego, ani przery^ań, 
ni wykrzykników, ni oklasków, ni łajań i nieporządków, 
w obec których dzwonek marszałka zupełnie był bez­
silnym; całe posiedzenie nawet można nazwać ogromną 
walką — lecz wszystko to nie potrafiło w niczćm zmie­
nić stćsuuku Francyi do Włoch, i ani o włos nie po­
sunęło naprzód sprawy rzymskićj, nad którą jak da- 
wnićj tak i teraz ciąży niezłomny wyrok czynu doko­
nanego. A o to ostatnie mieszkańcom Francyi najbar- 
dzićj chodziło. Gdyby bowiem izba nakazała była rzą­
dowi jąć się innćj polityki względem rządu włoskiego 
od tćj, którą dotąd się kierował, to miałoby to minę, 
jakoby nie cofano się nawet przed wojną. ‘ To zaś, że 
w skutek niefortunnego wystąpienia Gambetty 375 po­
słów przeciw 273 — okazawszy się wprzód przychylnymi

Mi
wnioskowi p. Barthe, który żądał motywowanego przej­
ścia do porządku dziennego — odesłało potćm petyGye 
biskupów do ministra spraw zagranicznych, dodając 
klauzulę, że polegają na patryotyzmie i rozsądku Thiersa, 
nie zmienia wcale stanu rzeczy. Thiers bowiem nieje­
dnokrotnie oświadczył w sobotę, co patryotyzm i roz­
sądek w obecnćm położeniu nakazują. Minister może 
tylko petycje położyć ad acta, gdzie zbutwieją jak 
tyle innych.

Rozumowania te są, jak rzekłem, główną treścią 
wszystkich rozmów i wszystkich artykułów dziennikar­
skich — bez różnicy wyznania politycznego. Na do­
wód kilka wyjątków. Journal des Débats pisze: 
„Turniej skończony. Dowodzi on nam, że prawica jest 
w większości a lewica w mniejszości, o czćm wiedzieli­
śmy i dawnićj. Lecz jakim sposobem stało się przez 
to dzisiejsze położenie świętćj stolicy'różnćm od wczo­
rajszego?...“ L’Univers tak się wyraża o Izbie: Po­
stanowiła ona jednogłośnie, ąu’elle ne s’occupera 
pas dę ga — w którćm to ostatnićm wyrażeniu ze- 
środkowuję się cała gorycz ultramontańskiego pisma. 
Monde łaje poprostu Thiersa za jego mowę, którą jak 
powiada chciał sobie zyskać po kolei pochwały prawicy, 
centrum i lewicy, uznaje nie mnićj jednak, że Francya 
dla Papieża nic zrobić nie chce. Momde przeczy na­
turalnie, że ona nie może, i nie chce się domyślać, że 
posiedzenie sobotnie dowodzi właśnie, jak ją boli ta nie­
moc, Bo według mego zdania Izba wyglądała w sobotę 
jak ten, co zostając pod obuchem konieczności, zżyma 
się i krzyęzy, wywija rękami i tupa nogami, pieni się 
i burzy,, że wydostać się z pod niego nie może. Siècle 
dzisiejszy ma więc słuszność, gdy mówi: .Posiedzenie za- 
wczorajsze pozostanie tedy rozpaczliwą tylko odezwą zwo­
lenników świeckićj władzy wystósowaną do kraju, który 
nieszczęścia nauczyły rozumu, a konieczność przywiodła 
do rozsądku. Francya wyrzekła swoje non possumus! 
Temps idzie jeszcze dalej i widzi w przemówieniu 
Thiersa mowę pogrzebową dla władzy świeckićj. Ono 
jest, dodaje, owym krzykiem napełniającym ziemię, 
morza i powietrze i donoszącym światu que le grand 
Pau est mort. Przyznać należy, że ostatni ten wy­
bryk trochę nie do twarzy poważnemu dziennikowi, 
który przytćm jest par excellence francuskim. Ów 
grand Pan, idea władzy świeckićj Papieża, z którćj 
żartować sobie zdaje się Temps, sprawiedliwa czynie, 
zawsze jest dziełem Francyi. Można spierać się o czy­
stość zamiarów Pipina i o jego prawo do obdarzenia 
Papieża krajami zdobytemi, nie przeszkadza to jednak 
wcalo, aby jego i następców jego czyny dla kościoła 
nie były nezywanemi gęsta Dei per Francos. Co 
więcćj, preponderaneyą swoją w Europie i ten magiczny 
urok, jaki wywierała, sięgający w zamierzchłe średniego 
wieku czasy, Francya ma właśnie do zawdzięczenia nazwie 
fille ainée de l’église, którą ją obdarzył kościół 
wspierany przez nią. On to zlał na nią część tego bla­
sku, jakim sam w owy h czasach jaśniał, i dopomógł 
pierwszy wzaieść się do stanowiska, które do niedawna 
zajmowała. Nie koniecznie chwalebnćm zdaje mi się 
tedy żartować z tego, co niegdyś kraju było chwałą.

Jeszcze słów kilka o tćm posiedzeniu, którego 
przebieg, nie wątpię, podany zostanie przez was szcze­
gółu* o. Thiers według mego zdania nie koniecznie się 
dobrze znalazł na nićm. Przyznać wprawdzie potrzeba, 
że ten człowiek ma poniekąd nieszczęście. Ongi nie 
chciał on biedak w żaden sposób uwierzyć w możebność 
kolei żelaznych, a skończył na tćm, że używał ich do 
pojechania do Petersburga, by tam żebrać o pomoc dla 
Francyi, i wiele innych jeszcze podobnych okoliczno­
ści dałoby się podnieść. Pomimo to jednak pier­
wsza przemowa jego sobotnia nie zasługuje na ta­
kie pochwały; jakich jćj nie szczędzą tutejsze dzienniki. 
Thiers wyrzucał w nićj wprawdzie Piusowi IX nieroz­
wagę z powodu jego wystąpienia w r. 1863 w sprawie 
polskićj — sam jednak ustrzedz się takowćj nie umiał. 
Bo zważcie : w pierwszój części tćj mowy broni, on 
świeckićj władzy z właściwym sobie talentem tak, że
i chwili wątpić nie można, iż o jćj potrzebie głęboko 
jest przekonanym — w drugićj zaś dowodzi nie mnićj 
dobitnie i jasno, że ugiąć się wypada przed czynem 
dokonanym. Cóż z tego wypływa? Oto naprzód abso- 
lucya dla Europy, która cierpi zabór Alzacyi i Lota­
ryngii — przynajmniéj mogą się znaleść tacy, którzy 
w tćm absolucyą będą widzieli. Potćm — i to waż­
niejsza — klerykałowie nasi będą pamiętali tylko pier­
wszą część tćj mowy i nie przestaną żyć w przekona­
niu, że Francya skoro tylko porośnie w pierze imię na­
tychmiast za oręż przeciw „biednemu“ jak go litośnie 
ks. DupaDloup nazwał Emanuelowi — nie przestaną oni 
także agitować w tym duchu. Przeciwnicy zaś klery- 
kałćw, którzy wyniosą z posiedzenia sobotniego tylko 
wrażenie drugićj jćj części, będą mieli dzielną broń do 
stawiania im ciągłego oporu. Ztąd antagonizm wieczny 
i niepokój w kraju. Każdy więc przyzna w obec tego, 
żo wszystko to daleko mnićj jest rozważne i mnićj lo­
giczne, jak ujęcie się głośne Piusa IX za Polską...

Tyle tylko miałbym do powiedzenia p. Thiersowi, 
który jednćm otwarciem ust każę wierzyć jak w dog­
mat, że Francya posiada, mimo klęsk, wszystkie wa­
runki do zajęcia pierwszego miejsca w Europie (zobacz 
jego sobotnią mowę) — a drugićm wyznaje, iż potrzeba 
jćj ugiąć się przed czynem dokonanym i że występować 
w obronie uciśnionych jest rzeczą może szlachetną, ale 
nierozważną...

Va! fareefir... Uciśnieni przejdą do porządku 
dziennego nad twoją Francyą.

Lyon, 26 lipca.
(Upały. — Wspomnienia z r. z. — Kwestya rzymska. — Okupa­
cja niemiecka. — Lyon. — Bohdan Zaleski. — Wdzięczność la 
Liberté dla DzieD. Pozn. i jéj denuncyacye. — Emigracya. 

— Wytrwałość rady miasta Krakows).
(Z) Gorąca mamy senegalskie, które usposabiają ra­

czćj do wycieczek zamiejskich i do dolce far nientey 
jak do jakiejś prac-j lub zajęć politycznych. To tćż kied.



2
w innych krajach rozwięzują izby i r<jchsraty. nale­
ży podziwiać patryotyzm Zgromadzenia Narodowego, 
które nie wypuszcza z rąb rozpoczętego dzieła leczenia 
zadanych ran, myśli ó przyszłości i up mnieniu się o 
stanowisko godne Francyi w Europie, z którego przy­
padkowe zwycięztwo Germ nii chwilowo ją zepchnęło 
A w pracy tój. obecny rząd popieranym jest przez cały 
naród, który obdarza go największóm zaufaniem i speł­
nia wszystkie jego postanowienia ponosząc nieraz ofiarę. 
Podwyższenie poda'kôw i powstałe ztąd, podniesienie 
cen produktów, zostało przyjęte przez całą Francyą jako 
konieczne następstwo, ni *wvwołując najmuie szego szem­
rania lub jakiójś opozycyi

Co z ś f(o wojska, które wymaga zu elnéj reorga- 
uizacyi, to Francuzi widzą jasno niedaleką wojnę j chcą 
być dobrze do niój przygotowani, a kiedy jenerałowie 
francuscy przygotowują rozmaite projekta téj reorgani 
zacyi, naród wyrobił już w sobie przekonanie obowią­
zkowej służby wojskowéj wszystkich obywateli kraju.

Tutejsze i okoliczne fabryki broni pracują na wiel­
ką skalę. Przyszła wojna jest tylko kwestyą czasu a 
nie uczuć i przekonań, bo te dyktowane są przez ko 
nieczność.

Pułkownik Stoffel, który przed wojną należał do 
składu ambasady francuskiéj w Berlinie w świeżo wy 
danéj broszurze jasno wskazuje przyczyny zwycięztw nie­
mieckich i nieszczęść Francyi. Nieprzezorność, nieświa­
domość i upór francuski miały do czynienia z przezor­
nością, wykształceniem i wyrachowaniem pruskióm. Ba» 
porta wojskowe ambasady francuskiój w Berlinie wska­
zywały na ogromne siły wojskowe niemieckie, wyższość 
organizacji, przygotowywanie się od lat dawnÿfch do téj 
wojny, która tik okropną była w skutkach dla Francyi 
i tylko podziwiać należy, że owe raporta, które prze­
chodziły przez ręce marszałka Leboeuf i Napoleona III, 
nie zwróciły na siebie uwagi a pozwoliły ministerstwu 
p. Ollivier r zpocząć tę wojnę „avec un coeur léger.“

Dzisiejszy mój list zaczynam, jak widzicie, wspom­
nieniem wojny, ale bo tóż cały świat miał oczy zwró­
cone na Francyą i nikt nie myślał, żeby ona mogła 
uledz. Z łaski Kruppa Niemcy dały znać światu o so­
bie, ale gdy pożyczka dwnmili rdowa Francyi nazywa się 
l’emprunt de la délivrance, a zawarty pokój, 
przez cały świat uważanym jest jako la trêve, nie na­
leży bardzo liczyć na długi pokój. Zresztą chociaż zwy­
cięskie dziś Niemcy śpiewają radosne hymny o das 
grosse Deu t sche Vate r land uud die Einigkeit, 
to cała Francya jednórn tylko uczuciem żyje de la 
vengeance. Alzacya i część Lotaryngii, to dwie naj- 
patryotyczniejsze prowincye francuskie, które chociaż 
miałv swój oddzielny język, jednak sercem były czyst) 
francuskie i t kiemi chcą zostać! Zibrane te dwie pro 
wincye będą dla Niemiec tém, czém jest Polska dla 
Rosyi, to jest ciągłym niepokojem, powstaniami, utru­
dzeniem wszelkich ruchów na zewnątrz, potrzebą wiel­
kiego budżetu wojennego i trzymania wojska w prowin- 
cyach zabranych — przys łą wojną.

Miesiąc lipiec jest rocznicą smutnych wypadków 
i dla tego wspominam o nieprzezorności, z jaką wojna 
została wydaną Dnia 6 łipca 1870 książę Gramont 
powiedział mowę w Ciel* prawodawczém, którą można 
było uważ.ć za wypowiedzenie wojn, dnia 15 łipca wy­
powiedzenie to było uch'aloném. 19go wręczono je 
Prusem. A wszystko to działo się pośród gorączki ca­
łego narodu i ogólnego zaślepienia; z wyjątkiem pana 
Thiersa i kilku jego kolegów w ciele prawodawczém, 
wszyscy przyjęli radośnie wiadomość o wojnie. Dzien­
niki francuskie przypomniały narodowi te smutne daty 
i wskazały na popełnione błędy. Oby ta nauka posłużyła. 
Nieszczęścia są często zbawienne, podniosły one Francyą 
moralnie, wykazały jój wady i są powodem wyrabiania 
się pec ucia patryotyzmu i skłonności do ofiar.

Ważna kwestya co do za-howania się Francyi 
w kweetyi rzymskiéj. przyszła pod obrady Zgromadzenia 
narodowego w skutek pttyevi kilku biskupów. Nadzieje 
lie zostały zawiedzione. Francyi nie poświęci ani je­
dnego żołnierza w interesie władzy doczesnéj Papieża

Zrozumień e obowiązków obywatelskich, potrzeba 
reorg nizacyi Francs i i ni, inter «encyi w kwestyi rzym­
skiéj jest tak wielkie i ogólne, że biskup z Orleanu ks. 
Dupauioup w mowie swojéj przyłączył się do wniosku 
Thiersa i ograniczył swe żądania do kroków tylko dy­
plomatycznych.

Gambetta wywołał chwilową burzę, ten wielki 
patryota, znając obecne położenie kraju powiedział: ze 
po mowie lojalnéj i szczeréj p. Thiersa, pr y, hyla się 
zupełnie do jego sposobu zapatrywania się To było 
dostatecznóm, aby prterażona prawica z p. Keller na 
czele wotowala inaczój, jak jój największy nieprzyjaciel 
p. Gambetta, posądzając .,b dyktatom“ o ukryte za­
miary lub o zdolność do metamorfoz Owidvuszowych. 
Wypadek ten o tyle zmienił kwestyą, że p. Thiers zgo­
dzi'. sie na odesłanie jój' do ministerstwa spraw zagra­
nicznych. ale zażądał dla s ebie zaufan a Zgromadzenia 
narodowego w skutek czego w n osek p. Marcel Barthe 
o przejście do porządku dziennego był odrzucony, a na­
tomiast- wniosek pp. Guiraud i Target mówiący, że 
Zgromadzenie narodowe uf e w patryotyzm i rozsądek 
p Thiersa odsyłając tę kwestyą do minister-twa spraw 
zagranicznych, prze hodzi do porządku dziennego, został 
przyjętym przez 447 gło ów przeciw 87.

Minis'e- -praw zagranicznych i nasz rodak L. Wo­
łowski, deputowany, wotowali za wnioskiem pana Bar­
the o przejście do porządku dziennego

Ma się rozumieć, że wszystkim sprawom europej­
skim kwest.a polsl a zawsze stoi na przeszkodzie. 
Thiers stwierdził to przy tych ważnych rozprawach. 
Mówiąc o położeniu Francyi. zaczął od kwestyi połskiój 
i powiedział, że Rosy a. trzyma z Wł chami a jest prze­
ciwną Papieżowi w skutek sprawy połskiój. Polityka 
pana Beiisti jawnie sprzyja Wiochom. Prusy są z niemi 
w przymierzu, tri n na hiszpańskim włada syn Wiktora 
IÇmanuela Anglia z zadów,dnieniem widzi silne pań­
stwo włoskie na morzu Śródziemnóm, które rywalizuje 
z Francyą nic więc dziwnego, że nawet ultramonta- 
nie francuscy nie chcieli narazić kraju i wotowali tylko 
za wdaniem dyplomacyi,

Dzisiejszy Dziennik Poznański, który w téj 
chwili odb cram, zawiadamia swych czytelników, że oku 
pącyjne wojska niemieckie, po niszczeniu jednéj raty 
pół miliarda franków kontrybucji wojennój, w skutek 
wyraźnego rozkazu cesarza niemieckiego otrzymały roz­
kaz .opuścić trzy departamenta, Eure, Seine Inférieure 
i Somme. Może nie zaszkodzi wiedzieć, co wywołało 
ten rozkaz cesarski nadeszły z Berlina, żeby lepiój po- 
znać postępowanie Niemców tąm, gdzie dzięki sile za­
prowadzają swe gospodarstwo.

Otóż podług dzienników francuskich 500 milionów 
(ranków były zapłacone na czas, 1 cz biurokracya nie 
miecha robiła, eo tylko mogła, żeby przedłożyć swój 
pobyt, w departamentach zajętych. Langsam nnd dent- 
lich. powiedział.; sobie nr/ędnikerya pana Bismarcka 
i zamiast przeważyć, tak «ak się to robi w krajach cy­
wilizowanych. nadesłane pieniądze w zlocie i srebrze, 
liczyli on; owe 500 milionów szluka po sztuce, co wy-

magało wiele czasn, tóm bardziój, że weryfikatorom 
niemieckim szła robota bardzo wolno, gdyż u siebie 
w kraju nie mają wiele brzęczącój monety. Przytóm 
chociaż liczba wojska niemieckiego znacznie się zmniej­
szyła, wymagali oni ciągle Uch samych milionów fran­
ków na żywność, a zajęte departamenta cierpiały, czóm 
powodowany rząd francuski, udał się wprost do cesarza, 
który depeszą telegraficzną kazał opuścić trzy wzmian­
kowane departamenta. Ma się rozumieć, że tych rze­
czy nie widziałem, ale taka jest o tém opinia ogólna, 
więc relata refero.

U nas w Lyoni« wszystko powraca do dawnego 
i stanu. Naprawiwszy to, co wojna zmieniła, wszystko 

przybiera na siebie charakter normalny, handel i prze­
mysł stara się wynagrodzić czasy wojny. Zdaje się, ża 
i sama natura sprzyja dziś Francyi, po dżdżystój wio­
śnie mamy upały, win« udało się jak najlepiój i zbiór 
jego będzie ogromny. Zboża od niepamiętnych czasów 

i tak się nie obrodził?, jak w tym roku, to tćż magazyny 
są przepełnione, ruch na kolei, o jakim trudno mieć 
wyobrażenie, administracya nie może nastarczyć ai i 

j służby, ani wagonów, w skutek czego było nawet w o- 
i stataich czasach kilka wypadków na fin i kolei ly- 
, ońs-iój.

Gwardya narodowa lyońska oddała dobrowolnie 
wojsku regularnemu kilka punktów miasta, których dotąd 

j strzegła, tak więc powoli instytucya ta upada sama 
; przez się, zresztą z reorganizacyą wojska i gwardya 
. narodowa ulegnie zmianie, lub wcale zniesioną zo 
i stanie.
j Kilka dni temu przejeżdżał tędy Bohdan Zale­

ski, udając się do St. Etienne (Loire) celem otworze-
, nia papierów i pozostałości po ś. p. Karólu Króliko- 
i wskim, prezesie Stowarzyszenia Czci i Chleba, i podług 
j wiadomości, jakie odbieram z St. Etienne, papiery te 

zostały przejrzane przez zamieszkałych tam Polaków; 
dość znaczna 9uma, należąca do Towarzystwa Czci 
i Chleba, a w części do zmarłego, odwiezioną została 
do Paryża, gdzie zapewne i testament zmarłego się 
znajduje. »,

Wszystkie dzienniki francuskie podały memoryał 
komitetu naszój emigracyi o udziale małój liczby Pola­
ków w komunie. La Liberté zamieściła go w skró­
ceniu. Memoryał ten pomógł o tyle, że d-ienniki fran­
cuskie przestały nas atakować. Jedna Liberté, która 
co kilka dni przypomina swoją nienawiść i charakter 
moskiewski, choć tłómaczy wasze korespondeneye z Pe­
tersburga. a kilka dni temu, nie powołując się na wasz 
Dziennik, podała wiadomość o ziemstwach w Rosyi, 
w dzis'ejszym zaś numerze pisze o procesie Nieczajewa, za 
tłómaczenia waszych artykułów odwdzięcza się denuncyując 
was rządowi francuskiemu, i pisze, że Dziennik Po­
znański wziął za zadanie krytykować czyny rządu 
francuskiego i zapomina, że emigracya polska je chleb 
francuski. Widzicie więc, że do swojéj nienawiści przy­
biera fałsz r przytém mógłbym powiedzieć i zdradę, 
bo jednym z współpracowników tego płatnego dziennika 
jest pewien renegat p. M....ski, który znajduje, że ru­
ble moskiewskie są tak samo dobre, jak srebrniki Iska- 
ryotowe

Kilka dni temu ten dziennik, tak niewłaściwie na­
zywający się La Liberté, pisał w rodzaju denuncja­
cji, że 85 Po'akôw z komuny paryskiéj przebyło gra­
nicę belgijską i znajduje się dziś w Holandyi, zkąd mają 
zamiar udać się do Polski i Rosyi, żeby tam przepro­
wadzić idee komunistyczne.

Obiega tu między nami ostatni numer Dzienni­
ka Poznańskiego. w którym piszecie że: „rzeczą 
jest sumienia, godności narodowój i rozsądku nie po­
zwolić umierać z głodu n i zagranicznych brukach szczą­
tkom powstania z 1831 roku, rzeczą jest kraju otwo 
rzyć im serca i wrota ze starodawną gościnnością pol­
ską.“ Dziękujemy wam! Z wzruszeniem i wdzięczno­
ścią czytaliśmy wasz głos, który przybliża godzinę na­
szego powrotu do wspólnój nr cy koło dobra kraju, ale 
dziwimy się mieszkańcom Krakowa i r dzie miejskiéj, 
która z niechęci czy z uprzedzenia aostaje w Ule po 
za całą Galicyą, dając się uprzedzać innym radom po 
wiatowym i małym nawet gminom w postanowieniu, 
które powinno być dyktowanóm przez prosty rozsądek 
i poczucie obowiązków obywatelskich.

PRUSY
* Berlin, 30 łipca Dziennikarstwo niemieckie żali 

się na Alzatczyków, iż nie przedzierzgnęli się jeszcze 
w Niemców, pomimo, że w tych kilku miesiącach, od 
których prowineya ta do Niemiec należy, rząd robił co 
mógł, ażeby zaszczepić tam cywilizacyą niemiecką. — 
Wszyscy urzędnicy są Niemcami, bardzo nawet wielu 
z nich nie posiada wcale języka francuskiego, gdyż ję­
zyk ten, jak się wyrażono w zawezwaniu urzędników 
pocztowych do przesiedlania się do Alzacyi, nie jest ko­
niecznie (?) potrzebnym, rozporządzenia urzędowe wy­
dawane są wyłącznie w języku niemieckim, boć prze­
cież Alzatczycy są Niemcami, a?że dziś mó«ią po fran­
cusku, to anomalia, którój należy kres położyć. Naj- 
bardzićj zaś zżyma się prasa niemiecka, że Alzatczycy 
wyprowadzają się do prowincyi francuskich. I tak pi­
sze National Z t g.: „Stronnictwo francuskie w Alza­
cyi i Lotaryngii (innego podobno tam nie ma) nie prze- 
staje robić sobie zabawy jedynie ażeby wywoływać polityczne 
demonstracje ze szkodą interesów tak indywidualnych, 
jak ogólnych, i ażeby celu dopiąć, nie ustaje rozpo­
wszechniać kłamstw. Sposób, w jaki się nakłania po­
jedynczych do emigrowania a nawet niedojrzałych chło­
pców wypędza bez pomocy w obczyznę (sic!), jest po 
prostu barbarzyńskim i niesumiennym. Wmawiając, że 
pobór do wojska wkrótce się odbędzie, i przedstawiając 
straszliwy obraz pruskiego stanu żołnierskiego, skła­
niają tysiące ludzi do wyjścia za granicę i rujnują ich 
materyalnie. Urzędowe objaśnienia i zapewnienia, że 
wszystkie owe przedstawienia są bezpodstawne i zmy­
ślone, mało co pomagają; nieświadomość jest tak wiel­
ka, a francuski fanatyzm tak silny, że znaczna liczba 
osób puszcza się na niepewną przyszłość. Nie mniój 
usiłuje stronnictwo francuskie w Alzacyi odwieść ziom­
ków swych od wzięcia udziału w wyborach municypal­
nych, w tych dniach odbyć się mających, ażeby wstrzy­
maniem się od wyborów demonstrować, a zarazem, o ile 
to jest możebnśm, pozbawić rząd niemiecki środków 
wysłuchania życzeń ludności i przez to sprowadzić dy­
ktaturę rządu i w sprawach gminnych. I przy tćm po­
sługują się kłamstwem; rozpowszechniają wieść, że kto 
do komisyi municypalnych wybiera, zatrzymany zosta­
nie w Alzacyi i utraci prawo zatrzymania narodowości 
francuskiój, zapewnione przez traktat pokojowy na ten 
i przyszły rok. Jedynie powoli i w ostatnićj chwili za­
czynają pod względem tego ostatniego punktu nabierać 
innćj myśli. Po upadnięciu prawie całkiem listy kan­
dydatów dla Strasburga, ogłoszonćj niedawno w N i e- 
derrh. Kur., gdy proponowani kandydaci po większćj 
części w sposób demonstratywny kandydaturę odrzucili, 
ułożoną została teraz nareszcie nowa lista kandydatów, 
którą ogłasza Niederrh. Kur. Znalazła się dostate­

czna liczba mężów, którzy nie zważają na podejrzenia, 
na jakie wystawieni są udział biorący w sprawach pu­
blicznych i są gotowymi pozwolić się wybrać do komi­
syi municypalnój. Również i wKolmarze zdaje się oka­
zywać lepsze usposobienie, a życzliwa gorliwość władz, 
ażeby wybory municypalne przyszły do skutku, nie jest 
bezowocną.“

Z Monachium donoszą, że przesilenie ministeryalne 
tam jeszcze nie ustało. Tymczasowy następca hrabiego 
Braya radzca stanu Daxepberger, oświadczył bowiem, 
że tak pod względem kierunku politycznego, jak i ko­
ścielnego pozostaje całkićm na tóm samóm stanowisku 
co jego poprzednik, z którego to powodu usunięty być 
musi z zastępstwa ministra spraw zagranicznych, jak 
najrychlój się da, jeżeli cała zmiana w gabinecie nie ma 
być komedyą. Naczelnik gabinetu królewskiego, pan 
Eisenhardt, przybył do Monachium i układa się z róż- 
nemi osobami o przyjęcie prezesostwa w radzie mini- 
steryalnej. Mówią o księciu Hohenlohe, o dotychcza­
sowym ministrze skarbu Pfetzschnerze, o dotychczaso-, 
wym ministrze sprawiedliwości Lutzu, jako o kandy­
datach do najwyższego tego urzędu w kraju.

Wczoraj odbył się wybór rektora i senatorów uni­
wersytetu monachijskiego. Rektorem wybrany został 
ksiądz profesor Doellinger 54 głosami przeciwko 6. 
Z 78 profesorów, uprawnionych do głosowania, wzięło 
63 udział w wyborze. "Na senatorów wyniesiono profe­
sorów Friedricha, Pianka, Ricbla, Pettenkofera, Zittela 
i Corneliusa, wszystkich przeciwników dogmatu nieo­
mylności Papieża.

Bawarskie poselstwa w Karlsruhe Stuttgardzie, 
Dnrmsztadzie, Petersburgu i Florencyi nie będą już za­
mieszczone w przyszłorocznym budżecie, przez co pań­
stwo oszczędzi rocznie około 70,000 florenów.

Cesarz Wilhelm udał się wczoraj nadzwyczajnym 
pociągiem kolei żelaznćj z Ems do Koblencyi, gdzie 
zjadł obiad i był na koncercie. W orszaku cesarza 
znajdował się marszałek dworu hrabia Perponcber, ad- 
jutanci przyboczni podpułkownik hrabia Lehndorff i ma­
jor Alton, tudzież lekarz przyboczuy doktor Lauer. Przy 
przybyciu cesarza do Koblencyi ofiarowały mu damy 
tamtejsze kobierzec, przez nie zrobiony Do Ems przy­
był książę następca tronu oldenburgskiego, książę Wil­
helm mek'enburgski i niemiecki ambasador w Londo­
nie, br. Bernstorff.

Minister rólnictwa, Selchow, powrócił z Westfalii 
a jeneralny dyrektor poborów, Hasselbach, wyjechał do 
Szwajcaryi.

Pr ikuratorya w Lipsku opracowała już akt oskarże­
nia przeciwko Beblowi, Liebknechtowi i Hepnerowi 
o kroki przygotowawcze do zbrodni stanu i wnosi o prze­
kazanie oskarżonych przed sąd przysięgłych. Prócz te­
go wytoczono oskarżenia przeciwko Liebknechtowi o o- 
brazę niemieckiego cesarza i przeciwko temuż i Hepne­
rowi o kilka innych przewinień prasowych.

KRÓLESTWO POLSKIE.
* Car po przyjeździe w d. 26 łipca do Warszawy, 

na drugi dzień odwiedził cerkiew prawosławną, zkąd 
udał się na przegląd w ojska, zebranego w liczbie 40 ty­
sięcy przeszło na polu mokotowskióm. Wieczorem za­
szczycił swą obecnością wielki teatr, gdzie tego wie­
czora dawano balet: , Zemsta owada“ i Divertissement 
składające się z tańców.

Na drugi również dzień zajmował się musztrą 
jazdy i strzelców na tćmże polu mokotowskióm — po- 
czóm zwiedził instytut aleksandryjsko-maryjski panien, 
a wieczorem w poraarańczowni teatr dworski, gdzie a- 
matorzy grali komedyą po moskiewsku pod tytułem: 
Z ludźmi anioł nie żona, w domu z mężem — szatan. 
W taki sposób przepędził Najjaśniejszy podróżny 
dwa dni pobytu w Warszawie następne dni będą 
podobne do dwóch pierwszych.

W Łowiczu jeden z przemysłowców zamierza za­
łożyć bank prywatny, oparty na akcyach. Tamże pewna 
księgarnia od 13 kwietnia do 1 łipca sprzedała książek 
rozmaitój treści za 825 rbsr. 21 kop., nie licząc w to 
'/3 rabatu. Suma jak na Łowicz wcale przyzwoita.

P. Teofil Orgelbrand, właściciel znanój firmy S. Or­
gelbrand, z dniem 1 października wydawać ma nowe illu- 
strowane pismo, pod nazwą: Wieniec, które wychodzić 
będzie dwa razy w tydzień. Treść ma być następująca: 
beletrystyka, opowiadania z historyi, jeografii, wynalazki, 
odkrycia, życiorysy, przegląd literacki, muzykalny, ar­
tystyczny, teatralny. Traktowanie kwestyi politycznych 
zupełnie wyłączone.

W dniu 7 łipca w Mohylewie był wielki pożar, skut­
kiem którego spłonęło 20 domów drewnianych, 8 mu­
rowanych. Straty są ogromne. Sama naprawa koszar 
wynosić ma do 200 tysięcy rubli.

Ks. Popiel, administrator unickiój dyecezyi, chelm- 
skiój, prowadzi dalój dzieło prawosławienia Unitów. 
Pierwsze stadyum takowego, jak dzienniki moskiewskie 
donoszą, polega na moskwiczeniu Unitów, na wprowa­
dzeniu do ich obrządków jak najwięcói form prawosła­
wnych, aby tóm łatwiój unią znieść. I istotnie tóż ko 
ściół unicki coraz więcój staje się podobnym do cerkwi 
prawosławnój. Niektórzy księża uniccy, temu kierun­
kowi stawiają opór — wszakże bezskuteczny. Nie da­
wno w kościele unickim w Warszawie ksjądz Wasile­
wski nie dozwolił zamykać wrót carskich pode as 
nabożeństwa, tu zwyczaj taki istnieje tylko w cerkwiach, 
w kościołach zaś unickich nigdy nie miał miejsca — 
wszakże ksiądz Hals ki, sam takowe, roztworzone za 
każdym razem przez ks. Wasilewskiego, po trzykroć 
zamykał. Przyszło w czasie nabożeństwa pomiędzy nimi 
do starcia, w skutek którego, z wielkióm zgorszeniem 
modlących się nabożeństwo musiało być przerwanóm.

Na Litwie cholera szerzy się z wielką srogością; 
w samóm Wilnie w dniu 28 łipca znajdowało się cho­
rych na rzeczoną epidemią 239 osób. Śmiertelność 
znaczna.

Czytamy w Czasie, że ks Ignacy Domagalski, 
kanonik katedr, warszawskiój, surrogat konsystorza, były 
administrator archidyecezyi warszawskiój, wywieziony nie­
gdyś do Buzułuka w samarskiój gubernii, a następnie 
przewieziony do Ekatarynosławia przejeżdżał tymi dniami 
przez Kraków, udając się za granicę dla poratowania 
zdrowia. O ile słyszeliśmy, ks. Domagalski z miejsca 
wygnania wystósował prośbę do Petersburga, przedsta 
wiając nadwątlony stan zdrowia swego i konieczność 
udania się do wód. W odpowiedzi na to podanie o- 
trzymał paszport na lat pięć.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 27 łipca. Dzienniki tutejsze zapełnione 

są kombinacyami co do stanu kweityi ugodnćj z Czę 
chami, który organ ministeryalny przedstawia jako bar­
dzo pomyślny.

Takby się rzeczywiście zdawać mogło wedle tego, 
co z Pragi piszą w tój kwestyi do tntejszój Presse. 
Wedle tego mieli stronnicy p. dr Riegera zapytać go się 
niedawno, jak tóż właściwie sprawa stoi ngodna, na co 
miał odpowiedzieć, że się robi, co robić się da, że to, co 
w ogóle da się dla Czechów osiągnąć, osiągniętćm zostanie 
i że tóm zapewnieniem jak na teraz zadowolnić się po-

winni; związany bowiem słowem daném nie może J 
1 wdawać w żadne szczegóły o stanie umów ugodnych i 

orasa im nieprzychylna nie przeszkodziła takowym »J 
swe wystąpienie. Oświadczenie to miało pomiędzy? 
beralniejszymi członkami stronnictwa wywołać nieuk 
tentowanie a p. dr. Rieger przygotowony być ma ;
zaciętą opozycją, jeżeliby przed stronnictwem swoi! 
wystąpił z faktami dokonanemi, któreby nie konie» 
nie odpowiadały jego smakowi. W Pradze powiaW 
tóż jeszcze o nim, że zawarł ugodę z stronnictwem J 
dalnóm, że poddał się pp. Clam Martinitzowi i Leon 
Thun, będącym panami sytuacyi, i że ma otrzymać raięij! 
w gabinecie bez teki, podczas kiedy hr. Clain Mart^ 
obejmie marszałkowstwo w sejmie, ponieważ hr. Hohi 
wart namiestnictwa nie chce oddać nikomu coby nai 
żal do jakiegokolwiekbądź stronnictwa. W obec 
rantów nareszcie wystąpi podobno p. Rieger z oświjl 
czeniem. że stronnictwo czeskie byłoby izolowane i b(| 
władne, jeże iby rząd z samą konserwatywną szlacht™ 
był zawarł ugodę; zaezém idz e, że poddać im się „J 
leży i przyjąć to, co się jak na teraz wytargować w tIy 
nisterstwie udało.

Wedle telegramu, jaki taż Presse z Pragi pi 
dniem wczorajszym otrzymała, odebrał podobno pan <1 
Rieger pełnomocnictwo dla następujących punktów nj| 
dnych: prawodawstwo szkóine i sądowe wraz z poi]9 
tk mi stałemi należą do kompetencyi sejmu krajowego 
prawo uchwalania rocznego kontyngensu wojskowego ęO 
zostaje przy radzie państwa. Dla odbycia korouacyi knjl 
ma się w Pradze zebrać nadzwyczajny sejm 
morawsko szląski. Natomiast obeślą Czesi radę ¡J 
stwa, aby zgromadzić w niój większość dwóch trze i 
cich, jaka jest potrzebna dla przeprowadzenia podobayji 
zmian w konstytucyi.

W Budzie udbyla się wczoraj rada ministrów, f 
rój przedmiotem było — jak się Pesti Naplo do» 
duje — połączeuie miast Budy i Pesztu,

— 29 łipca. ' Obecnie nie ulega już żadnej wątpfl 
wości, że cesarz Franciszek Józef zjedzie się z cesarzi 
niemieckim Wilhelmem. Zjazd ten ma mieć miejs 
w pierwszój połowie przyszłego miesiąca. Do ripl 
wna jeszcze mówiono, że książę Bismarck towarzysz! 
nie będzie cesarzowi niemieckiemu, teraz zaś t.wierdl 
że w zjeździe tym i hr. Beust i książę Bismarck udzi 
mieć bę ą. Jeżeli się wiadomość ta potwierdzi, to z! 
niem jednego z tutejszych korespondentów ' 8 chle: 
Z tg wypadałoby ztąd, że tu nie chodzi o prosty al 
uprzejmości, 1 cz że zjazd ten obu cesarzów Hia znaezi 
nie wybitn e polityczne Czesi zdają się tego samej 
być zdania. Wiadomą jest rzeczą, że Czesi stanowa 
są nieprzychylni podobnemu rozwojowi przysjacielskid' 
pomiędzy Aus ryą a Niemcami stósunków i że nicza 
więcój się nie obawiają jak zupełnego pomiędzy ol; ' 
państwami pojednania. Ztąd to wszystkich dokładaj 
starań, aby sprawę ugodną jak najprędzćj do ostati 
cznego doprowadzić kresu, spodziewając się, że zja 
obu cesarzów i obu naizelnych mężów stanu nie będą 
bez wpływu na wewnętrzne stósunki i in wewnętrzi 
politykę Austryi. Przewóuzcom s ronnictwa deklarantó 
dano jużjpodobno potrzebne w tój mierze wskazów! 
a zadania to miał sobie, jak tu mówią, poruczot 
minister handlu p dr. Schaffie. Czesi zresztą bardzij 
podobao są zadowolnieni z p. ministra handlu niż z ł. 
Hohenwarta, gdyż podczas gdy ostatni bardzo jest p| 
wściągliwym, jest p. dr. Schaffie bardzo uprzejmy 
i gotowym do przemówienia za ży zeniami i żądania! 
Czechów.

W. marszałek dworu 1 siążę Hohenlohe wrócili 
z dóbr swoich w Rosyi. Tak samo wrócił cesarsko-n 
S'jshi poseł Nowików z Karlowychwarów. — Wczor, 
ukazała się tu pod tytułem: ,,Die Verfassungsparl 
uud d s Ministerium Hohenwart eine politische Studie' 
broszura, którój w kołach politycznych wielkie przyp 
sują znaczenie.

Dnia 25 mb. odebrał sobie w kąpielach stalowyi 
Daxberg pod Linzem życie młody, peleu nadziei ofice 
porucznik baron Zobel z 44 pułku w. księcia heskieg 
Z roztrzaskaną czaszką znaleziono go w małym łask 
obok niego broń, która nabita była wodą. Jest i 
trzeci już w tym pułku oficer, który od jesieni zeszłej 
roku życie sobie odebrał. Przyczyna samobójstwa nie je 
dotąd znana.

Cesarz m anował radz-ę ministeryalnego w min 
sterstwie spraw wewcętrznych Oswalda Bartmańskief 
wiceprezes m namiestnictwa lwowskiego.

FRANCYA.
* Głównym przedmiotem zajęcia dzienników fra: 

cuskicb są ciągle jeszcze obrady nad petycją bisknpó1 
Organa liberalne sądzą zgodnie, że na pozornóm z» 
cięstwie prawicy sprawa niezależności Papieża nic zgo 
nie zyskała. Międ y innemi zasługuje na uwagę zdań 
umiarkowanego Journal des Débats, według B 
rego nie szczędzono wprawdzie Papieżowi słów poci 
chy z powodu utraty władzy świeckiój, petycyą przéfl 
zano ministrowi spraw zagranicznych, ks. Dupanloi 
powiedział świetną mowę, a nawet p. Thiers dał ł 
wody platonicznego współczucia, atoli kwestyą rzynosl 
zgromadzenie narodowe, jakkolwiek z pompą, lecz st 
uowczo pogrzebało. Jedna tylko Francya mogła VI 
chy napełniać obawą, i w niój jednej władza świeci 
pokładać nadzieję. Teraz Włochy mogą być spokoju 
„Sędan oddał Rzym w ręce włoskie, lecz tym skutki! 
wojny nie ma Francya powodu się martwić. Umysł» ' 
bowiem religijnym na tóm jedyn e może zależeć, i 
duchowna niezawisłość kościoła i jego Głowy czci? 
dnéj była zabezpieczoną, a niezawisłość ta nie doznt 
i nie dozna w przyszłości uszczerbku. Francya zaś, d< 
ciąż ją zowią najstarszą rórą kościoła, wypraw aff! 
turnicz.ych przedsiębrać obecnie nie może i ani ffljj 
narażać się dla przywrócenia Papieżowi kawałka kraj 
o który ultramontanom tak bardzo chodzi. Nie ws? 
scV wprawdzie władzę świecką pogrzebali z ochotą, 1( 
czÿn ten byl polityczną koniecznością, którą tóż h 
francuski na szczęście jasno i dobitnie w nim uc“1 
Thiers wzbrania się narazić dla świeckiego panowa11 
Papieża armii i polityki francuskiój na niebezpiecz» 
stwo; pojmuje on, że są fakta, których nie można usuoîl 
albo których pomszczenie czasowi należy pozostać 
Krzywdy wyrządzone doścignie niechybnie nęmezisdw 
j wa lecz co Ido władzy świeckiój Papieża, to w™ 
my, aby ultramontanie podobnój pomsty kiedykol«' I 
się doczekali, .gdyż epoka wojen krzyżowych minfi 
na zawszo.“ przekazanie petycyi biskupów W'1! 
strowi spraw zagranicznych żadnego nie odniesie i 
tkn, prz\znają zresztą także dzienniki konserwaty"' 
i klerykalne. Univers uważa uchwałę zgromadzę? 
narodowego za klęskę dla sprawy papieskiój. Mony 
zaś usiłuje go pocieszyć w sposób następujący: 
postanowił w cichości serca o Papieża się nie troszcz." 
lecz uchwała, k'óra obrady zamknęła, dowodzi, żo je® 
rząd opuści Rzym, to działa przed Bogiem jedynie1 
własną swą odpowiedzialność a postępowanie jego ? 
obowięzuje kraju, który mu wręcz przeciwne przędło? 
żądania. Kiedy Thiers oświadczył, że uzuaje j
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wioską za czyn dokonany, wtedy zawyrokował własny 
swój upadek. Thiers cłieiał raz na zawsze zwalić z sie­
bie odpowiedzialność, którą przyjął na siebie jako obrońca 
Rzymu należąc do opozycyi a która mu teraz jest niedo­
godną. Większość wszakże zrobi mu z niéj koszulę 
Nessusa.“ . Constitutionnel wreszcie korzysta z tej 
sposobności, aby wystąpić przeciw zasadzie narodowo­
ści, która miała odmłodzić oblicze świata a dostarczyła 
tylko pretekstu do zaborów i gwałtów. Obok tego do­
stało się i Favrowi, bo Constitutionnel nie żąda 
wprawdzie natychmiastowój wojny przeciw Włochom, 
lecz gorliwego działania dyplomatycznego. Favre zaś,’ 
zdaniem jego, nic dotąd nie uczynił w sprawie przy­
wrócenia państwa kościelnego; dla tego powinien być 
usuniętym i przez godniejszego męża w urzędzie zastą­
pionym. Constitutionnel mało pokłada na teraz 
nadziei w mocarstwach t'go świata, lecz wzywa ducho­
wieństwo, aby władzy kościelnój wyrobiło wpływ jak 
najrozleglejszy i najskuteczniejszy i przygotowało w ten 
sposób lepszą przyszłość.

Jedno z ostatnich posiedzeń zgromadzenia narodo­
wego urozmaicił p. de Saint-Victor odczytaniem dru­
giego sprawozdania komisyi, zajmującój się badaniem 
kontraktów dostawy. W pierwszém sprawozdaniu obu­
rz ł całą Francyą opis oszustwa, jakiego się dopuścił 
konsul jeneralny francuzki w Nowym Jorku p. Place.
Z drugiego dowiadujemy się zajmujących szczegółów 
o kontraktach zawartych po pierwszém oblężeniu Pa­
ryża celem zaopatrzenia go w żywność, jako to: mięso, 
kartofle, ser i t. d. Między irinemi powierzono dostawę 
jakiemuś właścicielowi handlu farb, który zawezwał do 
udziału redaktora Figar o-Programme. Ten znów 
wszedł w stósunki z zarządzcą domu, gdzie się wynaj­
mują, mieszkania meblowane i jakimś ajentem. Koniec 
końców stracił skarb na téj jednćj dostawie więcej niż 
milion franków. Pomiędzy przedsiębiorcami wymieniło 
daléj sprawozdanie pp. Fréard, adwokata Bâ illon, ek- 
deputowanego Planat w spółce z jakąś panną Blanche 
Costa,, modniarką, która zawarła kontrakty na kilka 
milionów, i inne podobne osobistości podejrzane.

Na tćmże samém posiedzeniu przyszło zgromadze­
niu narodowemu zająć się całkiem niespodzianie kwe- 
styą finansową. P. Rouveure bowiem oświadczył się 
w imieniu tak zwanéj „comissi.m d’initiative ‘ przeciw 
podatkom proponowanym przez p. Pouyer-jQuertier a 
natomiast zażądał opodatkowania soli, dochodów i pa­
tentów. Minister skarbu bronił swego projektu, utrzy­
mując, że własność gruntowa jest już podatkami prze­
ciążoną a podatek od soli nazwał najniesłuszniejszym 
ze wszystkich, jakie istnieją. W dyskusyi wziął także 
udział po raz pierwszy znany przyjaciel i powiernik 
Gambetty p. Laurier, korzystając ze sposobności, aby 
naganie zbyt pospieszne uchwalenie cła wchodowego 
od towarów kolonialnych i wyrazić nadzieję, że na 
przyszłość prawa finansowe poddawane będą wyczerpu­
jącym obradom. Zgromadzenie narodowe postanowiło 
wniosek p. Rouveure wziąść pod rozwagę i poleciło, 
stósownie do życzenia ministra skarbu, zbada ie tako­
wego komisyi budżetowćj.

Słowa Gambetty wyrzeczone do komitetu wybor­
czego w Bordeaux, w których położył przycisk na po­
trzebę oświaty, znajdują widocznie odgłos we Francyi. 
Do zgromadzenia narodowego nadchodzą bowiem liczne 
petycye, domagające się zaprowadzenia bezpłatnej na­
uki w szkołach ludowych i powierzenia nadzoru świe­
ckim. Jedną z takich pétycyi, wystosowaną przez mia­
sto Cambrai, ogłasza Siècle, polecając ją jako, przy- 
kłao godny naśladowania. Rada miejska w Combrai 
upatruje przyczynę klęsk Francyi w jéj upadku moral­
nym i sądzi, że tylko nauka przez świeckich udzielana 
może kraj podźwignąć. Siècle ze swéj strony 
dodaje uwagę, że „odrodzenie w?edy weźmie początek, 
gdy we wszystkich zakatkack Francyi zorganizuje się 
agitacya mająca szkoły ludowe na celu.“

Z natury rzeczy wynika wszakże, że na sprawę 
szkół tylko oświeceńsza część ludności zwraca uwagę; ' 
czém zaś wszyscy zarówno gorączkowo się zajmują jest 
reorganizacya armii. Reorganizacya ta, po któr i spo­
dziewają się powszechnie największego i najgłębiój się­
gającego przewrotu w stósunkach wewnętrznych kraju, 
nie wiadomo dotąd, kiedy i w jakim duchu będzie prze­
prowadzoną. Pan Thiers obstaje podobno zawsze je­
szcze przy dawnym systemie poborowym. Inaczój ko- 
misya zgromadzenia narodowego która sprawę tę roz­
trząsa a przewidując, że zaledwie w kilka miesięcy mo­
że wypracować plan zupełny, postanowiła podobno dla 
zaspokojenia niecierpliwości ogôlnéj przedłożyć izbie nie­
bawem do niezwłocznego przyjęcia rodzaj wstępu do 
prawa o reorganizacyi atmii. wyszczególniającego naj- I 
przedniejsze przyszłego planu zasady. Podstawą planu | 
tego ma być obowiązek do służby wojskowéj wszystkich ■ 
obywateli francuskich od 20 do 40 roku życia, a więc 
przez lat 20, z których 4 przypada na służbę czynną 5 na j 
p erwszą 3 na drugą, a 8 na trzecią rezerwę. O tatnia za ' 
stąpi gwardyą narodową, którą, zdaniem komisvi, zupełnie ! 
znieść należy. Naczelnikowi władzy wykonawczćj ma 
przysługiwać prawo zwoływania pierwszój rezerwy, inne 
natomiast kategorye tvlko na mocy uchwały czynników 
prawodawczych mogą być ściągnięte. W łonie komisyi 
panuje pod względem zasad powyższych zupełna prawie 
■zgoda, gdyż zdania różnią się jedynie co do czasu trwania 
służby w rezerwie. Zdaje się przeto, że zgromadzenie 
narodowe, pomimo oporu Thiersa, który rraraie przy­
wrócić prawo z roku 1832, do zdania swéj komisyi się 
przTchyli, Zszeregowanie szczątków dawnéj armii na 
uotyka w wykonaniu na niesłychane trudności. Istnie/ą 
bowiem właściwie trzy armie, z których każda innym 
ożywiona duchem i które z zazdrością nawzajem na sie­
bie spoglądają. Armią niegdyś cesarska z pod Metz 
i Sedanu proteguje dzisiejszy minister wojny, jako da- 
W jój członek, obsypując wyższych jéj oficerów za­
szczytami i orderami, co wzbudza oczywiście wielkie 
meukontentowani.e w tak zwanéj armii paryskiéj, ktOra 
w czasie oblężenia Paryża największych u rządu dozna­
wała względów. Trzecią jest wreszcie armia na nro- 
)v'"7!’z«st,aJ^a niegdyś pod dowództwem Chanzy’ego 
i Faidn- rbe a, a dzisiaj najzupełniej na bok usunięta, 
i o téz jenerało wie armii l epublikafiskiéj, złożeni po 
największćj części z dowództwa, ubiegają się o krzesła 
poselskie i utworzą w zgromadzeniu narodowém zawią- 
zek opozycyi wojskowéj. Emulacya panuje przedewszy 
.etioem. pomiędzy oficerami trzech wyszczególnionych 
ai mu i to w tak wysokim stopniu, że jenerał Vinoy 
ini, u podobno na czele 130 kolegów zaprotestować na 
piśmie przeciw zamianowaniu jener ła Aurelles de Pa­
ladin e naczelnym dowódzcą w Bordeaux dla tern), że 
nowy dowódzcą wystąpił był z służby czynnéj juz? przed 
^ybuci iem wojny. W ostatnim zaś czasie rozdrażnienie 
ngarnę) o nawet podoficerów i prostych żołnierzy. Czas 
M?c w.'elki, aby nowe prawo wojskowe zjednoczyło 
1 zlało z sobą sprz-czne żywioły, z których poią- 
c«ma ui 'osłaby krajowi potężna siła zbrojna, nodczai 
S'y podzielone i zwaśniore, zagrażają mu niebezpie­
czeństwem.

Journ al officiel w ten sposób objaśnia sprawę

nominacyi księdza Guiberta na arcybiskupa paryskiego: 
„Rozporządzeniem pana prezesa ministrów z dnia 19 
lipca 1871 ks. Guibert, arcybiskup z Tours, mianowa­
nym został arcybiskupem paryskim w miejsce ks. D r- 
boy, który znalazł śmierć- pospołu z zakładnikami, roz­
strzelanymi przez komunę. Ks. Guibert, zanim przyjął 
wysokie stanowisko, na które zaufanie naczelnika wła­
dzy wykonawczej go powoływało, mu-iał się wpierw od­
nieść do Ojca św., co zawsze jest konieczném, gdy cho­
dzi o przeniesienie dostojnika duchownego z jednej sto­
licy biskupiéj na inną; w obec zaś dzisiejszego sniu 
tnego położenia Stolicy świętej, tém łacniej uznają wszy- 
scv, iż krok ten był ze wszech miar stósownym. Pius 
IX wyraził najzupełniejsze zadowolnienie z wyniesienia 
ks. Guibert na arcybiskupa paryskiego, a czcigodny pra­
łat posjieszyl oznajmić listownie panu naczelnikowi 
władzy wykonawczéj, że dostojeństwo to stanowczo 
przyjmuje, i przesłać mu z swéj strony zapewnienie sza­
cunku i przywiązania. List jego cechują najwznioślej­
sze uczucia, wyrażone z największą prostotą i szlache­
tnością.“

Jako przyczynek do znanéj sprawy wydalema Wi­
ktora Hugo z Belgii podajemy ponizéj" ]list syna jego, 
wystosowany do redaktora Indépendance Belge 
i w tćmże dzienniku ogłoszony: „Panie redaktorze! 
Byłoby błędem mniemać, że polieya i sądy belgijskie 
pozostały nieczynne po napadzie wykonanym na place 
des Barricades w nocy z dnia 27 iia 28 m. z. Wczoraj 
bowiem powróciwszy z Luksemburga celem wysłania 
mebli i sprzętów moich do Paryża, przek nałem się 
jak budującą gorliwość urzędnicy Wasi w sprawie téj 
objawiali. Dowodu dostarczył mi wypadek następujący. 
Nasamprzód muszę Pana objaśnić, że nazajutrz po 
wym napadzie na dom Wiktora Hugo obrazy zdobiące 
pokój najwięcćj zagrożony przeniesione zostały w ocze­
kiwaniu nowego napadu z ostrożności do tapicera De- 
boodt, place des Barricades, 12. Obrazy te nabyte 
przeżeranie po tanich cenach w Anvers i Bru­
kseli przed rewolucyą z dnia 4 września i przód po­
wrotem moim do Francyi, nie posiadały w oczach mo­
ich żadnśj innej wartości jak że mi miały przypominać 
nadal liczny szereg lat, przez który Belgia zaszczycała 
rodzinę moją tak serdeczną gościnnością, że takowa 
wejdzie w przysłowie. Jakież było moje zdziwienie, 
gdy po powrocie dowiedziałem się, że owe malowidła, 
w których jako skromny amator wahałem się uznać 
pędzel Teniersa i Cuypa, były ni mniéj ni więcćj, jak 
niezrównanemi arcydziełami, a na mnie padło podejrze­
nie iż je skradłem z gałeryi Luwru w czasie panowa­
nia komuny! Nie śmij się Pan, gdyż w rzeczy samćj 
nie jest to żart. Skutkiem umyślnego, jak się zdaje, 
wezwania wystosowanego do władz sądowych belgijskich 
przez władze francuskie, rozpoczęto śledztwo. Śledztwo 
to prowadzi z najchwalebniejszą gorliwością sędzia śled 
czy Celariez. Podkomisarz 4 okręgu zdjął z najwię 
ks/ą powagą miarę z podejrzanych malowideł, którą pr/e 
słano do Wersalu. Protokóły tworzą już dość spory 
zwój aktów. Nieszczęśliwy tapicer, przebywszy co do­
piero ciężką chorobę, musiał już trzy razy stawać w są­
dzie. Nadar mnie zaprzysięgał on prawdziwy stan rze­
czy, tj„ że sam przymocował owe obrazv do ściany da 
wuo przed owym fatalnym 18 marca, jakkolwiek jest 
nieposzlakowanym słowo jego nie zdawało się wystar­
czającym dowodem i w imieniu króla odebrał rozkaz, 
aby bez upoważnienia policyi własnych moich obrazów 
mi nie zwracał. Czy nie podziwiasz Pan wraz ze mną 
blasku podobnego wymiaru sprawiedliwości? Podczas gdy 
władze ani myślą ścigać miłych żartownisiów, którym 
kamienowanie Wiktora Hugo wydawało się zabawką, star- ' 
czy im przecież czas na otwarcie śledztwa, mającego 
wykazać, że syn Wiktora Hugo jest okropnym zbro­
dniarzem ; i pod tvm pretekstem zwodniczym obkładają 
areszte o aż do dalszego rozporządzenia to, co do mnie 
należy. W taki sposób budujący naj prawo wierniejszy 
z rządów, pojmuje nienaruszalność osób i własności.
Montesquieu, który jako prezydent posiadał szczegóło­
wą znajomość urzędników sądowych maw ał, że gdyby 
go oskarżono o skradzenie wieży kościoła Notre-Dame, 
przedewszystkiem w ucieczce szukałby ocalenia Mnie 
oskarżają, że okradłem Luwr; lecz zuchwalszy niż sła­
wny. autor „Ducha praw,“ czekam nie ruszając się 
r, miejsca aż mi przeszukają kieszenie. Przyjmij Pan 
itd. Bruksela, 26 lioca 1871. Franciszek Wiktor 
Hugo.“ —- Indépendance Belge, jakkolwiek za­
mieszcza list powyższy, wzbrania się przecież dać wiary 
opowiedzianemu w nim faktów i przypuszcza, że p. F. 
Wiktor Hugo stał się ofiarą jakiejś mistyfikacyi. !

ANGLIA. i
* Na posiedzeniu izby lordów z dnia 21 mb. 1 

przedłożył lord Northbrook, podsekretarz stanu w mi- ' 
nisterstwie wojny, rozporządzenie kr lewskie, znoszące ’ 
kupno stopni w armii. Rozporządzenie to brzmi do­
słownie :

„Victoria R. Ponieważ wedle aktu z piątego roku 
panowania króla Edwarda VI „przeciw kupowaniu i 
przedawaniu urzędów“ i wedle aktu z 49 roku pano­
wania króla Jerzego III, „aktu dla zapobieżenia kupo­
waniu i kupczeniu urzędami,“ wszystkim oficerom w na- 
széj^ armii jest zakazaném sprzedawać jakikolwiek sto­
pień w naszéj armii lub za zamianę sopni brać pie­
niądze, pod karą utraty stopnia i dymisyi; ostatni zaś 
akt stanowi wyjątek z postanowień karnych za sprze­
dawanie, kupowanie łub zamianę takich stopili w armii, 
które uregulowane zostały wedle cen przez nas ustano­
wionych. I ponieważ uważamy za stósowne położyć 
kres wszystkim podobnym regulacyom cen, kupowaniu, 
sprzedawaniu i zamianie stopni w armii za pieniądze 
i wszystkim do tego odnoszącym się umowom, przeto 
jest wolą naszą, aby po dniu 1 listopada rb. zniesione 
były wszystkie przez nas albo królewskich poprzedni­
ków naszych ustanowione ceny. Dan na naszym dwo­
rze w. Osborne, 20 lipca w 35 roku naszego pa­
nowania. Na rozkaz Jéj kr.Tewskiéj Mości. Edward 
Cardwelł.“

Po przeczytaniu, rozporządzenia tego powstał 
książę Richmond, zapowiadając, że przy drugiém czy­
taniu prawa o armii poda wniosek, „że izba, zezwa­
lając na drugie czytanie, pragnie wyrazić przekonanie, 
że wmięszanie się władzy wykonawczéj, by przez wyko­
nanie prerogatyw królewskich, bez pomocy parlamentu 
osięgnąć gł-. wny cel rozporządzenia, na to jest obliczone, 
by zmniejszyć akcyą prawodawstwa i zneutralizować i 
że to w najwyższym stopniu jest potępienia godném a izba 
zezwala na drugie czytanie tylko w tym celu, by ofice­
rów ze względu na zniesienie systeibu kupna stopni 
ochronić od strat.“ Termin drugiego czytania prawa 
o armii naznaczono po krôtkiéj pomiędzy lordem Gran­
ville a przewódżcą opozycyi dyskusyi ua poniedziałek, 
na dzień 3 i lipca.

Zresztą nie zajmują się dzienniki londyńskie niczém 
inném, jak izbą lordów i zniesieniem kupna stopni. 
Times, który mniema, że tylko po iome' umysły cie­
szyć się mogą z pozornego upokorzenia, jakie w sobie 
mieści ustępstwo parów,] mówi pomiędzy innemi: „Pra,

wodawstwo usunięto, po wezwan'u jego pomocy. Jeżeli 
się przyzna, co przyznać trzeba, że akt dokonany poiu- 
sza się w granicach władzy królewskiéj, to jednak za­
przeczyć temu nigdy nie można. ż * powadze i nieza­
leżności prawodawstwa zadano cios wielki bardzo, gdyż 
wobe.cświata staje jako ograniczone wolą ministra. M.Post 
mówi, że im wiçcéj się zastanawia nad postępowaniem rzą­
du we względzie kupna stopni w armii, tém pewniejszém i 
nii zawodniejszémstaje się przekonanie,¡że popełniono czyn, 
który wedle ducha instytucyi i formy rządu krajowego 
jest niekonstytucyjny. — Daily News uważa wotum n¡e- 
zaufania księcia Richmond dla rządu za takie, które mu 
zjedna zaufanie izby niższej i kraju. „Sprawa ta — 
mówi liberalny ten dziennik — dokaże, co jest konie­
czném, że'popularność postę owania ministerstwa po­
większy się, pojedna stronnictwo liberalne i, co z wiel­
kim żalem dodać musimy, że potwierdzi wzrastające 
przekonanie o niezgodności ducha i celów obu izb par­
lamentu“ Spectator nareszcie usprawiedliwia „za­
mach stanu“ p. Gladstone jako taki, co nie wymaga 
obrony i po uchwale lordów zupełnie był na swojćm 
miejscu.

Z Irlandyi dochodzą znowu niepokojące wiadomo­
ści, Fenianie nawet wychodzą z dotychczasowego ukry­
cia, gdyż poiicya w Liverpool z alazła tamże nagronfa 
dzony p-zez Fenian zapas broni. Miejscem schowania 
był kanał leeds-liwerpolski, dokąd broń i iedawso wido­
cznie wrzucono z obawy odkrycia. W Irlandii saméj 
walczą z sobą prócz mniéj lub więcój tajnych związków 
dwa. światła dzienne nie obawiające się towarzystwa 
o pierwszeństwo i »pływ największy, starzy i najskraj­
niejsi narodowcy, którzy pomiędzy Anglią a Irlandyą 
che? utrzymać co najwyżej unią personalną a następnie 
i zerwanie tego węzła mają na celu, i tak zwane 
„home-rule-stowarzyszenie. które, składając się z umiar- 
kowańszych naro łowców chce się zadowolnić utworze­
niem parlamentu irlandzkiego, któ iby się zajmował 
sprawami czysto irlandzkiemi, wszystkie zaś kvestye 
ogólne pozostawił parlamentowi państwa w Londynie. 
Wątpić się jednak godzi aby Anglia kiedykolwiek zgo­
dzić się miała na p dobne żądania

I zbrodnią znowu popełniono w Irlandyi agraryjną. 
W blizkości bowiem miasta B ay strzelono do pewnego 
ajenta nazwiskiem Brownrigg, udającego się do domu 
budowniczego Green, który niezadługo1 gwałtem miał 
być z domu wyrzucony. Gdy tedy p. Brownrigg ze 
sługą zbliżał się do jednego z budynków pobocznych, 
słyszał, jak Green mówił do swéj żony: „Puszczaj mnie, 
ja go zastrzelę“ a bezpośrednio potém padł strzał z pi­
stoletu, który ajenta lekko, sługę zaś ciężko zranił. 
Po krótkiém śledztwie oddano Greena sądowi przysię­
głych, ile że w pomieszkaniu jego znaleziono amunicyą, 
formy do lania kul itp. — W Dublinie musiał inspe­
ktor policyi p. Talbot, zmarły w skutek zamachu mor­
derczego na .jego życie, w cichości być pochowanv, aby 
pospólstwo nie dało się przy téj sposobności pociągnąć 
do deraonstracyi. Równocześnie nie tai pospólstwo i 
prasa narodowa współczucia swego dla oskarżonego o 
udział w morderstwie niejakiego Kellera, nieprzyja­
ciele zaś Talbota nie wzdrygają się przed oczernianiem 
pamięci jego.

Ekscesarz Napoleon udaje się dó Genewy, gdzie 
stanie w hotelu ..Metropole ‘ Cesarzowa i cesarzewicz 
towarzys ą mu. W Genewie zabawi tylko przez 48 go­
dzin i uda się do zamku Arenenberg. gdzie wszystko 
już na jego przyjęcie jest przygotowane. Panowie Je- ' 
rôme David, Fleury. Persigny i familia Conmau będą 
podobno zawsze w otoczeniu cesarza.

WŁOCHY.
* Rzyn, 26 lipca. Oświadczenia, jakie p. Thiers 

dał co dopiero w zgromadzeniu narodowém francuskiém 
co do stósunku rządu j go do kwestyi rzymskiéj, 
zrobiły nie miłfi na stronnictwie klerykalnćm wrażenie. ‘ 
Stronnictwo to bowiem oddawało się już nadziei że ' 
Francya. ta „najstarsza córka kościoła,“ poruszy nieba­
wem kwestyą restauracyi władzy doczusnćj Papieża i 
że nawet nie ulęknie się w tym celu wojny z Włochami, j 
Opinione tedy podała tÿch dni wiadomość z Wersalu, , 
że p. Thiers oświadczył deputowanym ult amontańskim, I 
którzy kwestyą tę ponownie chcieli poruszyć, że co do 
w* jścia wojska włoskiego do Rzymu to tyíko z dawniej­
szych swoich oświadczeń powtórzyć może, iż byłoby 
szaleństwem, gdyby Francya, wałcząc przeciw faktowi 
temu, chciała się podnieść przez to, iżby na czele rea- 
kcyi na przekór ideom całćj Europy starała się przy­
wrócić doczesną władzę Papieża której upadek od 
dawniejszego czasu był przewidziany i przygoto­
wany.

Opinione zaręcza daléj, że p. Thiers konferował 
ostatnich dni z nuneyuszem papieskim, przyczem przede 
stawił mu francuską w obec Rzymu politykę w taki spo­
sób, że w téj mierze ani Papież ani zwolennicy jego dal­
szym się oddawać nie mogą illuzyom.

Co do stósunków pomiędzy kuryą rzymską avmi- 
nisterstwem wloskiém czyli co do umów poufnych ce­
lem przywrócenia t k zwanego modus vivendi, o ja­
kich nie dawno donosiliśmy, podajemy to następu­
jące wedle tutejszego korespondenta wiedeiiskiéj Presse 
bliższe szczegóły.

Osobistość tak w Watykanie jak w Kwirynale do­
brze widziana, która poruczone sobie miała te układv 
i umowy, miała przedewszystkiém wstępną z kardina­
lem podsekretarzem stanu Antonellim rozmowę, przebieg 
któréj chuć nie wzbudzał wygórowanych nadziei, to 
jednak uprawniał do przypuszczenia, że mąż ten stanu, 
tyle mający wpływu, żadnych w téj mierze trudności 
stawiać nie będzie. Kardynał Antonelłi wystarał się rze­
czywiście o audyencyą prywatną dla rzeczonego dyplo­
maty. Podczas dluższćj jednak rozmowy miał podobno 
Pius IX okazać się nadspodziewanie tak rozjątrzonym 
przeciw rządowi włoskiemu i królowi Wiktorowi Ema­
nuelowi, że o beznamiętnych układach mowy być nie 
mogło. Rozgniewanym szczególnie miał być Papież na 
znany list, który Wiktor Emanuel przed okupacyą Pań­
stwa kościelnego napisał do Papieża; list ten nazwać 
miał szczytem obłudy bezczelnéj, twierdząc, że z czło­
wiekiem dopuszczającym się takich czynów, i z rządem, 
który doradza je, porozumienie szczere je t niemożebnóm’ 
W takich okolicznościach nie pomyślał nawet dyplo­
mata ów o zadaniu swojém i nie mówił tóż wcale z Pa­
pieżem o misyi, jaką mu poriiczono. Gdy zaś kilka dni 
późniój odwiedził kardynała Antonellego, miał i jego 
znaleźć zupełnie innym a wszelkim zamiarom ugodnym 
tak nieprzychylnym, e nabyć musiał przekonanie, iż 
obecnie przynajmniéj każdy podobny zamiar jest bez­
skuteczny i że przy rozdraznioném uczuciu kuryi rzym­
skiéj o utorowaniu modus vivendi ani myśleć nie 
można.

Nie dziw przeto, że dyplomata rzeczony, uważając 
tymczasowo przynajmniéj misyą swoją za skończoną, 
opuścił wieczne miasto i że w najbliższych przynajmniej 
czasach nie może być mowy o zamiarach i zabiegach 
około przywrócenia .zgody pomiędzy kuryą rzymską 
a rządem włoskim.

H SŻPANIA
*• W Hiszpanii nastąpiła zmiana gabinetu z cał- 

kiém niespodziewanym rezultatem. Wiedziano już od 
dawnego czasu, że pomiędzy prezesem ministerstwa 
Serraną a ministrem spraw wewnętrznych ^orillą istnieją 
różnice w zapatrywaniu się, które uniemożebniały wspólne 
rz dy tych dwóch mężów stanu. Przyszło też do prze­
silenia, i Serapno został od króla upoważniony do 
utworzenia nowego gabinetu. Usiłowaira atoli Serrana 
były daremne; zmuszonym był ntrzjmańe upoważnienie 
zwrócić królowi, który teraz szukał pomocy jego prze­
ciwnika, Zo'rilli. Ten téz wkrótce złożył, gabinet, któ­
rego prezesem naturalnie sam został, a jako program 
nowego ministerstwa ogłasza , utrzymanie zasad rewo- 
lucyi wrześniowćj.“ Prawda, że “ zmiana ministerstwa 
w Hiszpanii nie jest nic nadzwyczajnego; program na­
pisać, toż niewielka rzecz; lecz powołanie się pana 
Zoridi na prawa zasadnicze rewolućyi wrześniowej jest 
jednakże hiepojętóm i spodziewać sie każę, zajmujących 
czynów po prezesie mińistergtwa. Dotąd bówieni nie 
wiedziano nić innego, jak tylko, że ręwółucya wrze­
śniową była rią chybi trafi rzuconém pr.onunęiamento, 
które wykonał admirał Topete kosztem księcia Mont- 
pensier, ażeby tego wynieść, ną opiekuna, i następcę 
jego krewnéj Izabelli i że to prpóuncianiento wbrew 
woli motora o ty'e zamieniło się w rewolucyą. że nie 
tylko rząd, ale nadto i dyriaśtya' upadła, a panowanie 
nad Hiszpanią nie przypadło spiskowym nowej daty, 
lecz staremu spiskowcowi Triinowi. Prim zaś utrzy­
mał się p zy niém, ponieważ sprzyjajacéj mu armii nie 
wypuścił z rąk aż do śmierci przez skrytobójstwo nastą- 
piohéj. 0; zasadaiczem znaczeniu rewolućyi’wrześniowej 
tém mniéj mogła być mowa, że starzy przewódzcy 
stronnictw, tak ci, którzy dali hasło do rewoiuęyi. jak 
ci, którzy szybko potrafili objąć ster rządu, byli dosyć 
zręcznymi, iż się dobrowolnie pomiędzy sobą ułożyli, 
i dla tego dosyć byli silnymi, stawić czoło tym, którzy 
z zasady byli ich prze iwnikaini, jak n. p, républika- 
npui- Tak Prim, jak jego następca Serrano trzymali 
się jednéj i tój samej zasady: ' połączenia stronnictw 
i — pomocy armii! Czy Zorllla pragnie czegoj innego, 
wstępując w miejsce męża wrześniowego? Prawie zdaje 
się, że całkióm coś innego czynić zamierza, niż jego 
poprzednicy w urzędzie: n'e coś przećiwn do pod 
względem rzeczy, lecz pod względem formy. P. Zorilla 
utworzył gabinet progresistowsk ; zamierza zatem przer 
prowadzić wyłączne panowanie tego stronnictwa, cal- 
kiém w sprzeczności z dotychczasową praktyką unioni- 
stowską i chce panowanie tego !8.tł,onaict.v-, znów w 
sprzeczności z dotychczasową praktyką rńzcią nąć i tia 
armią także. Soory w gabinecie Serrana powstały bo­
wiemztąd, że Serrano domaga! się surowych środków 
przeciwko wewnętrznym knowani m podczas 'kiedy Zo­
rilla obstawał przv tém, żeby Hiszpanią obdarzyć gwar­
dyą narodową. Było to głębokie prżóćiAieństwó. Poli 
tyczny jenerał jak Serrano nie mógł pod ug starych tra­
dycji hiszpańskich ograniczać armii w jéj prerogatywie
czynienia pronunciamentów, tworząc dla niéj konkurentkę 
w gwardyi narodowej; a pomimo, że ongi tak piękny 
Serrano nie zamień 1 na starość piękności na mądrość, 
to przecież ma o i za sobą długą szkolę doświadczenia, 
ażeby pojąć, że wprowadzenie gwardyi narodowé w 
kraju podminowanym przez stronnictwa jak Hiszpania, 
nie jest środkiem, ażeby intereiom porządku nowe 
nadać rękojmie. Nie było nawet potrzeba długiego di - 
świadczenia, ażeby przejść do podobnego uznania, gdyż 
świeże doświadczenia Frań yi 1 od tym względem dały 
co tylko najlepsze nauki a p. Zor lla kt ry nie może 
być ślepym na toj co się w około niego dzieje, musi 
mieć osobne swe zamiary, jeżeli obstawał przy wpro­
wadzeniu gwardyi narodowéj Hiszpania jest k ajern 
niezwykłych rzeczy;1 w raz.ie pr eciwnym, możnaby po­
wiedzieć, Zoriila chce uorganizować wojnę domową; 
wątpić bowiem należy, żeby uorganizowanie gwárdyi na­
rodowéj miało zabezpieczyć króla przeciwko pr ypadko- 
wościom pronunciamentów O królu odjjiroczy tości 
przyjęcia nie było już mowy; musi on porówno z całą 
Hiszpanią patrzeć idę na eksperyment, jaki robią pro 
gresiści, w téj jedynéj nadziei, że na ostrzu postawione 
kwestye zwykle sz bko się rozstrzygają.

BRAZYLIA.
* Rio, 23 ćz rwca. Dzienniki- przepelnionpjsą ar­

tykułami za i jrzęciwko wyzwoleniu iijewolników. Arty­
kuły te wykazują po większćj częśpi, że trudną ta kwe- 
stya wcale jeszcze n’e jest n'a’eíycíe przygotowaną. Od­
bywają się często narady właścicieli dóbr nad nią i 
i ustawicznie nadchodzą przedstawienia z wszystkich 
części kraju przeciwko projektowi przedłożonemu przez 
rząd. Projekt ten, podług wsz> lkiego pr wdópodobień- 
stwa dopiero po kilkoletnich rozprawą h doprow dzi 
do rzeczywistego prawa em ncypácyjnego. w którém 
obecny projekt-, będący zadziwiająco nie praktycznym i 
zawikłanym, zaledwie będzie można rozpomać. Prócz 
rychłego wyzwolenia 3000 ledwie niewolników państ-a 
i około .17,000 niewolników należących dt klasztor w 
w przeciągu 7 lat, lecz obihdwie kategorye dopiero po 
kilkoletniém dozorowaniu roboty, projekt ten nie przy­
nosi niewolnikom nic, czegoby im -cz ,s rychléj nie przy­
niósł. Natomiast ofiaruje właścicielom ¿alkiéní niesły­
chane ceny; np. w 6 petowych pap erach państwowych 
600 ()0Q reis za głowę (włośnie ieszcze raz tyle ile An­
glia swoim zachódnio-indyjskiui plantatorom za wz>st- 
kich czarnych zapłaciła), za każde od dnia wydania pra­
wa z niewolnicy zrodzone dziecko, które po »rodzeniu 
się ma być wolne, — skoro do 8 lat dojdzie, wtedy 
państwo je przejmuje i każę wychowywać (!) jeżeli 
właściciel nie będzie wolal zatrzymać sam dziecka 
i kazać mu pracować dla siebie do 21 roku swego ży­
cia, w którym to czasie dopiero prawdziwa wolność 
nastąpi. Dopiero -w 30 lat od dnia wydania prawa 
niewolnictwo całkiem ma ustać. Ty:bczi<em wolno jest 
niewolnikowi się wykupić; wartość jego ma być ozna­
czoną za każdym razt-m przez komisyą ad hocj złożoną 
po wię<szój czyś i z sędziów sierót lub » urzędników 
kas oszczędności, które specyalnie Utworzone być mają 
dla czarnych, którym odtąd przyznane będ ie prawo po­
siadania Cały projekt składa sję z dziewięciu artyku­
łów z 53 paragraf mi, z których praynajmnićj połowa 
jest niewykonalną W ogól-' cały 1 projekt zdaje się 
tylko mieć na celu uspokojenie amerykińskicli, 
angielskich i innych eur pejskith abolheyonistów 
którzy się w ostatnich czasach niecierpliwili i cesarza 
w wielu adrefeach o to upraszali. Niestety wypu cii 
brazyliański rżąd sam najlepszy środek wvzwolenia nie- 
wolnikó« przez plantatorów z rąk, kiedy‘całe minister­
stwo było mu posłuszne, i wyrządził przez-to zarazem 
niesprawiedliwość wszystkim niewoluikom. Jeszcze bo­
wiem do roku 1853 obchodzono w Brazylii, jak się to 
dzieje po dziś dzień we wszystkich innych’katolickich 
a mia owicie romańskich krajach, wiele bardzo świąt 
i było zwyczajem, że niewolnicy wszystkie te dni mieli 
dla siebie, bądź to, że w dniach tych uprawiali własne 
swe plantacye na kawałku ziemi danym im od ich pana
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bądź to, że pracowali dla trzecićj osoby, lub tćż że im 
własny pan płacił wynagrodzenie za ich robotę. Lecz 
około tego czasu wyrobił rząd przez swego ministra, 
Drummond-Vasconcellos w Rzymie, za złożeniem bar­
dzo znacznych sum od stolicy papiezkićj roz­
porządzenie, które większą część świąt (było ich 
31) zniesło, tak że od tego czasu kościół katoli­
cki w Brazylii prawie mnićj ma święt od protestan­
ckiego. Jego Świątobliwość żywił przytćm zapewne jak 
najlepsze zamiary, tylko doradzcy jego niezawodnie nie wy­
jaśnili mu przy tak nadzwyczajnym kroku, że przez to 
ciężkie straty zadał milionom niewolników i uczynił im 
niewolą jeszcze nieznośniejszą, w przeciwnym bowiem 
razie byłyby z pewnością do zniesienia owych świąt był 
dodał, że przez to nie znosi się religijny obowiązek panów 
dawania wolności w dniach tych niewolnikom. Niespra­
wiedliwość wyrządzona biednym czarnym jest niezmierna, 
i gdyby ją chciano na pieniądze obliczyć, to suma kilku 
set milionów nie starczy. Lecz i z Anglią grożą zna­
czne trudności z powodu tak dalekiego odroczenia uwol­
nienia całćj masy niewolników — na 30 lat! — tak źe 
przynajmnićj dla czterech piątych wcale to nie jest wy­
zwoleniem, ponieważ aż do tego czasu pomrą. Anglia 
bowiem wydała władzom brazylijskim około 14,’>00 
czarnych, na okrętach zabranych, ażeby tych pod ban 
derą Anglii za wolnych uznanych ludzi przez 7 lat u- 
trzymywaly jako tak nazwanych „uczniów“ i przyznały 
im także wynagrodzenie, które po przebiegu tego czasu 
miało być im wypłacone, i traktowały ich jako wolnych 
ludzi, ówcześni atoli ministrowie i ich zwolennicy roz­
dzielili owych czarnych pomiędzy siebie, którzy tćż znik­
nęli bez śladu i nie wyzwolono z nich żadnego. Wszelkie 
remonstracye Anglii nic nie pomogły, uniewiniano się 
aktami zejścia wielu, które tćż przesłano, każąc sobie 
przy chowaniu któregokolwiek z murzynów przez odnośną 
władzę wystawiać sepulturę na tych wolnych Afrykańczy- 
ków. To się jednakże po przebiegu jakich dwudzestu 
lat sprzykrzyło rządowi angielskiemu; parł i otrzymał 
wyznanie, że przy najlepszćj chęci nie można żadnego 
z tych czarnych już odszukać, a z tćm nie zapisywano 
ich wcale! — i to pocieszenie, że tak do nich jak ich 
dzieci zastósow- ną będzie ogólna emancypacya Lecz 
zapewne Anglia, która przy uwolnieniu tych Negrów 
z okrętu za ojca chrzestnego służyła, nie zadowolni się 
dalszćm odroczeniem na lat 30. Kwestja niewolników 
zajmuje obecnie wszystkie umysły. Gazety zapełnione 
są artykułami za i przeciw emancypacyi. Jedni chcąją 
mieć tak, drudzy inaczćj przeprowadzoną, a przecież 
nikt nie wie, jakby rozpocząć, ponieważ nikt się tą 
kwestyą nie zajmował, pomimo, że się coraz bardzićj 
zbliżała. Rozwiązaną być musi, to wszyscy powiadają, 
nawet ci, którzy są jćj całkióm przeciwni, lecz jak, 
w jaki sposób? To jest trudne pytanie, na które nikt 
odpowiedzieć nie potrafi. Projekt zaś rządowy prawie 
ogólnie ganią.

Sztokholm. 29 lipca. Profesor Haroldt z Nory- i 
bergi zranił się ciężko w tutejszćj lejami, w którćj 
był zatrudniony naukowemi pracami, w skutek czego 
umarł.

Peszt, ź8 lipca. Podług Pesti Naplo hrabiowie 
Beust, Andrassy i Hohenwart będą bawili równocześnie 
z cesarzem Franciszkiem Józefem w Gasteinie.

Londyn, 28 lipca. Izba niższa. Na interpelacyą 
odpowiedział w imieniu rządu p. Fortescue, że rząd nie 
otrzymał zaproszenia na konferencyą, celną, odbyć się ’ 
mającą w Berlinie, i prawdopodobnie konferencyą taka, 
podług nadeszłych wiadomości, wcale się nie odbędzie. ,

Kadryt, 29 lipca. Jak zapewniają, zostanie budżet i 
wniesiony bez proponowania przez rząd nowego opoda­
tkowania rent lub dochodu. Kortezy zhiorą się nanowo 
dopiero dnia 1 października.

Paryż, 30 lipca. W komisyi budżetowćj wniesiono 
w czwartek projekt tyczący się kredytu 218 milionów 
na pokrycie wydatków za ostatnią wojnę. Jak słychać, 
większość komisyi budżetowćj przychylnie jest usposo­
bioną dla projektu o podatku dochodowym, wniesionego 
przez Kazimierza Perier. Na wczorajszćm posiedzeniu 
obradowano nad opodatkowaniem dochodów z rent. — 
Dacasta został aresztowany. — W czwartek odbędzie 
się posiedzenie sądu wojennego. — W obec innych do­
niesień twierdzą stanowczo, że projekt fuzyi umiarko­
wanego i najskrajniejszego stronnictwa lewicy nie przy­
szedł świeżo pod obrady tych frakcyi, po odrzuceniu go 
już raz.

Paryż, 30 lipca. Jak donosi Agence Havas, 
wręczenie nowych tytułów rentowych prawdopodobnie 
dopiero w najbliższy poniedzi lek nastąpi. — Słychać 
z dobrego źródła, że wniosek o przedłożenie pełnomo­
cnictw Thiersa w przyszłym tygodniu wniesiony zosta­
nie w zgromadzeniu narodowóm. — Fatre zawiaduje 
jeszcze tymczasowo ministerstwem spraw zagranicznych, 
lecz dotąd nie cofnął swego wniosku o dymisyą, prze-

Na miesiące sierpień i wrzesień Otwie­
ramy osobny abonament. Prenumerata dla abonen­
tów miejscowych wynosi 2 tal., dla zamiejscowych 
zaś (w granicach państwa pruskiego) 2 tal. 1614 
sgr. Abonenci zamiejscowi zechcą prenumeratę 
wprost do ekspedycji Dziennika nadesłać, gdyż 
król, urzędy pocztowe prenumeraty na dwa mie­
siące nie przyjmują.

Eksped. Dzień. Poznańskiego.

kopolski i Prus Zachodnich, celem złożenia jćj do pamiątko», 
kopć-. ’’

-- * Tutejszy !a«arot resortowy, w którym się 
jeńcy francuscy znajd wali, został rozwiązany, a 1|O’ost&)itl 
jeszcze ch'rych w liczbie 65 przesłano do lazaretu 
no»eto

* Skradzione rzeczy. Z Jerzyc p zmiósł zeszł-.®, 
dniu i ewi-n człowiek parę skradzionych nowych botów do miast» 
sprzedaż aresztowano go i o’prowadzono »» polieya. Reu;, 
odbyta przy nim okazała, że inia! dws zegarki srebrne prgy 
bie, zegarek a krowy i cylindrowy. Pozostaw-ał on w 
z kobietą złego p owadzems, która zapewne mgarki te skrsjil. 

— * Dawno poszukiwaną ałodzlej’ ę, ściganą ze §z
¡5

i asaos-■= W.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

słanego Thiersowi.
Paryż, 29 lipca. Chasseloup-Laubat zamianowany 

został sprawozdawcą komisyi dla prawa o wojskowćj 
reorganizacji.

Union dowiaduje się, że frakcya hotelu des Re- 
servoires nie będzie głosowała za wnioskiem o prze­
dłużenie pełnomocnictw Thiersowi.

Telegramy.
Paryż, 29 lipca. Jak słychać, przyjęła komisya 

reorganizująca armią postanowienie, że prócz staléj ar­
mii i rezerwy nic może być organizowany żaden inny 
zbrojny korpus. Przez postanowienie to usuniętąby była 
instytucya gwardyi nrrodowój i zakazaném również na 
przyszłość tworzenie korpusów wolnych strzelców. Wiele 
dzienników, pomiędzy tymi Journal des Débats 
pochwalają środek ten stanowczo.

Paryż, 28 lipca. W kolach i arlamcntarnych krąży 
pogłoska, że lewe centrum zamierza postawić wkrótce 
^niosek o przedłużenie Thiersowi pełnomocnictw.

Londyn, 28 lipca. Izba wyższa. Lord Cairns 
oświadcza się przeciwko rzekomemu zamiarowi rządu 
przedłużenia sesyi i mniema, że izba przedłużenie od­
rzuci. Lord Granville wypowiada, że rząd jeszcze nic 
nie postanowił pod względem sesyi jesiennéj.

Londyn, 29 lipca. W ciele dyplomatycznćm zaszły 
następujące zmiany; Poselstwa w Stutgardzie, Badenii 
i Darmsztadzie znoszą się. Moriera mianowano repre­
zentantem w Wyrtembergii a Baillie’go dla Badenii 
i Hesyi. Dotychczasowy poseł w Chinach, R. Alcock, 
podał się do dymisyi a w jego miejsce zamianowano T. 
F. Wadego.

Londyn, 30 lipca. Podczas bankietu w Mansion 
House wzniósł lord-major toast na pomyślność ciała 
dyplomatycznego, na który odpowiedział poseł francuski 
ks. Broglie. Nasamprzód wynurzył podziękowanie za 
wspaniałomyślne dary, jakie z Anglii przesłano do Fran- 
cyi z powodu ostatnich wypadków, tudzież za ocho- 
ezość, z jaką w swoim czasie oddano do dyspozycyi 
straże ogniowe. Francya nigdy nie zapomni tych obja­
wów braterskiéj miłości, które daleko są stosowniejsze 
do utrwalenia przyjaźni pomiędzy Francyą a Anglią, niż 
polityczne kombinacye i dyplomatyczne rachuby. Nic- 
by mu nie było pożądańszego, jak żeby w Paryżu, który 
od tak dawna pozbawiony jest wolności komunalnych, 
przebił się ów duch, który stare urządzenie Londynu 
tak silném uczynił. — Amerykański poseł Schenck, 
który następnie głos zajął, nadaje wyraz nadziei, że 
układ waszyngtoński sprowadzi trwałą przyjaźń po­
między Anglią a Ameryką. Minister Gladstone 
wspomniał w mowie swéj o obecném polityczném poło­
żeniu tak w kraju jak za granicą ; dotknął przytém 
zachowania się izby wyższćj, którój polityczną mądrość 
podniósł z uznaniem; spodziewać się należy, że taż od­
rzuci zamierzone wotum nagany przeciwko rządowi który 
w całkiem lojalny sposób sobie postąpił. Jest szczęśliwym, 
mówił daléj Gladstone, że Anglia żyje w pokoju ze 
ze wszy8tkiemi rządami; żywi szczere życzenie, żeby 
Francya obrała jak najlepszą drogę, ażeby znów po­
wrócić do dobrobytu i szczęścia ; przyjaźń, jaka łączy 
Anglią z Francyą będzie zawsze trwałą. — Russel Gur­
ney, urzędnik w służbie miejskiéj Londynu, udał się do 
Ameryki, ażeby porozumieć się co do szczegółów pod 
względem wykonania traktatu waszyngtońskiego.

Jak donoszą z Nowego Jorku pod dniem 29 b. m., 
zakłócony został w Goldshorough (Północna Karolina) 
spokój, gdyż pomiędzy murzynami, którzy obecnymi byli 
na politycznym mityngu, a urzędnikami policyjnymi 
przyszło do bójki. Jednego z murzynów i jednego z po- 
licyantów zabito; prócz tego po obudwu stronach kilka 
osób otrzymało rany.

Londyn, 29 lipca. Książę Wales przedsięweźmie 
wkrótce podróż do Irlandyi. — Times wzywa w je­
dnym ze swych artykułów Thiers’a, ażeby uwięzionych 
powstańców, z wyjątkiem przewódzców i najwybitniej­
szych wichrzycieli ułaskawił.

Ostatnie telegramy.
Paryż, 30 lipca. Większa część dzienników 

uważa za nieuzasadnione zuj ełnie twierdzenie dzien­
nika Soir, że p. Thiers zamyśla także i stąpić, 
jeżeliby pp. Favre i Simon wzięli dymisyą.

Paryż, 31 lipca. Rezultat wyborów dodat­
kowych do rady municypalnej zupełnie teraz jest 
znany. Dwudziestu radnych należy do Union Pa­
risienne, 26 do stronnictwa Rue Turbigo, dwóch 
wybranych zostało i przez Union i przez stron­
nictwo Rue Turbigo. Pomiędzy wybranymi znaj­
dują s ę pp. Jules Mottu i Cantagrel. — Wedle 
Journal des Dób ts odbędzie paryzka rada 
gminna w d iu 4 sierpnia posiedzenie, przyjmie 
exposé położeniu finansowém miasta a następnie 
rozpocznie dy.-kusyą nad proponowaną pożyczką. 
Wedle tegoż dziennika przyjął p. Thiers wczoraj 
wie zorem dymi-yą p. Favie.

* S‘ozii»ń, 31 lipca. Rozdział zapomóg dla landwerzy- 
stów i rezerwistów w Poznaniu już się rozpoczął. Z 2 500,000 
tal, które przypadają na monarchią pruską, miasto insze otrzy­
mało 4SOO tal. a Wielkie Księstwo 133,000 tal Do sumy tej 
rościć mogą prawo 52 lekarzv, 365 oficerów rezerwy i laudwery i 
i 51,434 podoficerów i żołnierzy. Pod przewodnictwem pana na- , 
czelnego prezesa hrabiego Koeniys »areka zebrała się niedawno ' 
komisya prowincyonalna. wybrana w tym celu przez sejm pro- 
wineyonainy i ustanowiła sposób rozdzielania zapomóg, tudzież 
instrukcyą dla komisyi powiatowych, które pod przewoduictwem , 
landratów zająć się mają rozdziel niem pieniędzy. VV mieście < 
Poznaniu powierzono zbadanie wniosków o zapomogi i udzielanie 
takowy h komisyi miejskiej, złożouej z po. radzcy mio skiego 
H -rs-go jako przewodniczącego, kapitalisty Dablic go, kupca 
Li snera, komisarza aukcyjnego Rycblewskiego, handlarza drzewa 
Mischkego, kupca Kuczyńskiego, porucznika pozasłużbowego 
Zęba, pozasłużbowego sekretarza mięjsk ego Zęba i buch- 
h .Itera Haberlauita jako członków. Przy badairu wuiosków 
o zapomogi należy s ę przekonać: 1) że petent przez i ow­
ianie pod chorągiew rzeczywiście znaczną poniósł szkód,-. 2) 
że udzielenie mu zapomogi jest pot-zebnćm, ażeby g > utrzy­
mać bądź to w własności bądź w prowadzeniu procederu lub 
rzemiosła. Podług tego zatćm udzielane być mają zapomogi głó­
wnie małym po3ie ieicielom i prowadzącym proceder i o jako 
pożyczki, które sumy 200 tal. przenosić nie mogą. Od pożyczek 
tych ■ io Będą opłacane procenta a zwrot ich nastąpić powinien 
w oznaczonych ratach najpóźniej do roku 1874. W przypadkach 
wyjątkowych przyznane także być mogą zapomogi, kt iryćh zwra­
cać nie potrzeba, lecz wysokość tych nie powinna p zenosić 15 
talarów. Wnioski przesyłać należy ua r- co magistratu, który je 
przekaże w mowie będicćj komisyi. Komisya ta, po zbadaniu 
wniosku, udzieli asygn eyą do kasy ksmelar joćj, ua ręce której 
tćż odpłaty uskuteczniać należ.-. Zwrócono pieniądze mają pó­
źniej p zostać przy powiatach resp. gminach i być użytemi w 
przyszłości na podobne cele.

— * W czasie od 11 do 13 lipca zbiegł i z wojska w Po 
anan-n 3 żołnierzy, joden z 16 pułku pi-chory a 2 z 5 ju ku 
artyleryi. Z 18 pułku, który stoi pod Pa yżem w St. Denis 
i Auberyilliers, zbiegło w czasie od 9 do 13 lipca 4 żołnierzy 
Polaków, rodem z W. Księstwa Poznańskiego.

— * Złodzieja, który na tut-jszym górnoszląskim dworcu 
kolei żelaznej tyle pepełnił kradzieży, opisuje Posouer Ztg 
iak następuje: Jest to człowiek dwa r zy już tarany, który do 
niedawnego czasu służył w artyleryi, i dwa dni tr ad uwolnie­
niem go z wojska zbiegł. W ubiorze wojskowym przybywał zwy­
kle o godzinie 9 wieczorem na dworzec i okradał tu podróżnych 
w rozmaity sposób. Jożeii nb-strożny todróżny zostawił kuferek 
swój na kurytarzu lub w bliskości e’ spedyeyi biletów, on go za­
bierał jak swój, lub też zasiadł w salonie trzecićj klasy i odda­
lał się, skoro mu się tylko udało pocbwyc:ć jaki niestrzeżony 
kuferek, płaszcz itp. Czasami siad ił obok podróżni ch przy stole, 
opowiadał m o wypalkach wojennych i skarżył się na biedę, 
w jakićj teraz pozostaje, pr/.yczćm go często poczęstowano szklan­
ka piwa. Podczas kiedv podróżny łatwowierny wyszedł kupić 
bil-1 i pozostawił rzeczy pod dozorem żołuierza, ten je zabierał 
i znikał z niemi. Kradzione rzeczy przynosił do Ji rzyć, gdzie 
sobie otrzymywał gospod-. n:ą Nabywszy przez kradzież? dosta­
teczną Ilość rzeczy, przebr ł się po cywilnemu. Policji udało 
się go wyśledzić i uwięzić.

— * Pewna płocha kobieta, która w czasie bytności tu 
jeńców francuskich prowadziła rn.-iłr h mdel na > splauadz!e kern- 
werkn, nciekła od męża i wyjechała za jednym z jeńców do 
Franci i

— * Tut-j zomu protestanckiemu zakładom! dyaho- 
nlsek oddało ministerstwo wojny do uitku na kdka lat bez­
płatnie jeden z tutejszych baraków, mający długości 156 stóp 
a szerokości 30 stój, na stacyą dla chorych. Barak ten iuż 
w tych dniach z -stanie ustsaionym w ogrodzie zakładu na Za­
górzu.

— * W obławie, odbytćj w nocy z trątku na sobotę na 
placu Wilhelmo»skini i Alei, schwytano 5 kobiet złego prowa­
dzeni» i mężczyznę będącego bez prz-tułku; pomiędzy kobie­
tami znajdowała się od dawna poszukiwana złodziejka.

eina o ciężką kradzież, wypośrndkowano tu i aresztowano 
dziejka służyła tu w pewuym domu- pod obcem nazwiakieta 
które tćż miała wystawioną ks ążkę swą służebną.

— * Najwyższy trybunał odpowiedział w pewnym,, 
cesie na pytanie: CLy żandarmi i połicyanci mają prawo™ 
wniosku prawnie do tego upełnomocnionej władzy 
rewizyą domową? przecząco

— * Wczoraj odczytano z ambon po tutejszych koitj 
łach katolickich bulę ' apieża, zapowiadającą jubileusz nafej 
15 sierpnia z powodu d > udziesto-pięcioletniego zasiadania pć 
IX na Stolicy Apostolskiój. Bula wzmiankowaua spóźnił» ' 
i dla tego też i jubileusz spóźniony został.
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— * Dowiadujemy się, źe rodak nasz pan Romau Arey 
kandydat wyższego stanu rauc ycielskiego, złożył chłuheie, 
Wrocławiu w dniu 88 b. m. egzamin pro facúltate 
c e n d i.

— * Na biednych rodaków naszych we Francyht,,
maliśmy za pośrednictwem redakcyi „Przyiac ela Ludu“ od 
ścian z Szurkowa 2 tai. Razem złożono 53 tal

— * Od stowarzyszenia rzemieślników i robotalt, 
polskich w Wiedniu odbleratyy następujące pismo:

Stowar yszenie rzemieślników polskich „Si'a ‘ we Wiej, 
odbyło na dniu 16 hm wa ne zgromadzenie za drugi kwa- 
1871 r. P-zewodniezący psu Julian Kostka otworzył posej, 
nie zwykłą d i okoliczności przemową: poczótn sekretarz ' 
Ludwik Bor ,wski, zd»ł sprawę z czynności wydziału, wyka.-(. 
że glówncjn celem wydziału byt.) skrzętne staranie się ofc 
dobra stowarzy-zenia powiększenie biblioteki oraz igro’-aii-i» 
fundnszu ku wsparciu potrzobnją ych go rodaków. Nie®, 
urządził wyd-.iał wspón' obchód świąt Wielkanocnych i zt 
czystością wspólnie o lorawii.no rOczn:c założenia stuwarzys j 
„Siła“ i koastytucyi 3 maja tudzież towarzyskie wycieczki.

Wi dział wydol-gował dwóch członków stowarzyszenia,i 
Juliana Kostkę i p Izsdora Broraonicza da zbierania dobrotz, 
ny h składek na elo stowarzyszeni» i skła la na en miejj 
w imienin tegoż naj-erdeczuiejste podziękowanie obywateli 
zamieszkałym we Wielu u, niemniej cblogacyi polskiej za łas 
we wsonreie. Od pół r >l<u bli ko stowarzyszęaife , Siła“ sjc , 
się dobrocią panów dra Mdewskiiego i ante tarza Zagórkiij 
z»mieszkałych we Wieiniu glyż pi-rwszy ofiir wał zap-| 
bezinteresownie swą pomoc lekarską dla członków „Siły,“ a di 
dla tychże zn żył ce i lekarstw o 25 price t, tym w:ęc do! 
cz-.nnvm oauoin składa stowarzyszenie uajserdecznijjsze 
kowanie.

Następnie gk»ibn k pan Wiktor Karliczek, przedsb 
stan kasy stowarzysie-da iak następuje Majątek stowarzyszę!
„Siła“ wynosi 713 złr. 90 kr., z tych przypada na fnudoj 
rezerwowy 357 z!r 33 kr, zapomogowy 81 zlr. 79 kr. Di 
wykazuje 'ksrbnik, że zRpomói rozdano w ubiegłym kwart} P- 
tak przybyłym z kraju jako tćż chorym 23 zlr.

Następnie bibliotekarz p. Izydor Bromowicz wykazuje sti n 
bibliote i stowar yszenia a mianowic et Obecnie biblioteka lij p, 
306 dzieł w 407 tomach, z których w przeciągu ostatniego kwś 
talu wypożyczonych było 72 tomy czytane przez 38 członki 
Dalej bibliotekarz dziękuje imieniem „Siły“ dr. księdzu 
niewskiemu za ofiarowane stowarzyszeniu dzieło własnego ulu 
pod tytułem „Łza Chrystusowa.“

I wzywa tych członków, którzy ’ziela wypożyczone 
oddali, a obeccie są w kraju, aby takowe zwrócili, gdyżprzykt t, 
było wydziaiowi podać imiona ich do publicznej wiadomości 
miejsce ustępujących z wydziału wybrani zostali : skarbnik 
pan Ignacy Dutkiewicz , zastępcą tegoż p. Józef Dillinger, 
stępcą bibliotekarza pan KarólSchramm.

Józef Bednarski, 
zastęp, sekretar a.

lrseglud tygodniowy z tiuin 23 lipca 1871 r.

Aktywa: jy" » 5 r-f- ¡Ï

łl lifri-ezseu moneta i * sztabach tal 118 141.00”
21 Pieniądze papiorowo; nntv banków prj>

wHtnvíJ) i tiapierv Sas pożyczkowych.. 3 341,’W)
8! Remanents wekslowe..................... .— . 95 313,000
41 Kemanenta lombardowe ....... . 17,3SG,’VX1
5) Papiery krajowe, rozmaite pretensyc i •

aktywa ........................ ......... ................ . 13 635,00”

Taaywa:
#1 Bftuknntv wubiv/U.................. ..... tal lSajłODW
7) Kapitały depozytowe.......................... • 16 919,00”
8) Pretcpsye kas rządowych, indfytuñw

osób prywatnych włącznie z obroten 
iyrowym................................................... 1,603’K»

Berlin, 25 lipoi 1871
Kroi i skie Hówtit d • rektoryutii baekn

Eoese Gallenkamp. Herrmann &och.

I'odpisai a Ekspedjcya przyjmuje przedpłatę na
SRortret

litogiafowany natura néj wielkości popiersiowéj
mikołaja Kopernika

podług
lt. <» h irlanda jo

rysowany przez

T. Maleszewskiego.
Cena 2 talary.

Po wyjściu cena znacznie powiększoną zostanie.

Ekspedycja Dziennika Poznańskiego»

— * Na budowę teatru narodowego w Poznaniu zło­
żyli dalći ua ręce delegata p. Teodora Żychlióskiego pp. Lud­
wik br. Helcel z Krakowa ICO z’a il ataya), Manrycy Mann 10 
zła., J R. 2 zła., C. S. 1 zła. J. L. 2 zł». Za pośrednictwem 
redakcyi Czasu złożyli: pp. Feliks Stobnicki 15 zła., Tadeusz 
Tarr.siew cz 5 złr. Ogółem wpłynęło 3217 zla. i 10 tal. Prócz 
toso ofiarował p Juliusz Kossak obraz akwarelowy swego pędzla, 
który wa rzecz funduszu budowy przez delegata spieniężony bę­
dzie. — Redakcya Kraju prz jmnje wkładki.

— • Na ręce pana Władysława Fełzy delegata Spółki 
teatru polskiego w Poznaniu, złożyli następujące kwoty bądź to 
za nabyte akcye. bądź tytułem dobrowolnych ofiar:

Panowie F. Wakarecy i Sp. 100 zł. (1 akcya). Dobrowolno 
zaś ofiary złożyli: pp. B. Baranowski 1 zł., Karól Wild 5 zł., 
Milikowski 5 zł., Pyszyński, dyrektor banku 1 zł,. Haber 1 zł.,

3 zł, Krncióski 3 zł., najbiedniejsza ze wszystkich jakie są w Pol-
' , . , n ■ i_______ t» _ ; : nn ____. ___ T W

zł., B. Kotula ’ zł., J. Lohoa 1 zł. „Chockliczek 1 zl, Rott- 
1-n'der 3 zł., Fr. Smolka 10 zł . Kostecki 5 zł., Piotr Lewicki 
1 zł., F. Górski 1 zł., St N. 1 zł., W. Dworski 1 «1.. Feliks 
West 1 zł, Osiecki, właśc kamienicy, 1 zł, dr A Fijałkowski 
1 zł., Józef Sermak 10 zł, Iia ól Groman 10 zł , Mirkiewic: 
i Wejczyński 5 zł., pani Hupertowa 1 zł., cp. Wł. Smolka 1 zl. 
Ogó’em ł,:*3 zł. 70 cent Z po, rzodttiemi składkami 431 zł 70 
cent, i 50 talarów .

Nadto administracya Dziennika Polskiego od dnia dzi­
siejszego 29 b. m. pizyjmuje skład-i na budowę teatru poznań­
skiego.-

— ♦ Jeuerał porucznik i Inspektor jeneralnćj inspekoi 
etapowćj II armii pan Tićdem&nn powrócił ua dawniejszą swoję 
po9!.dę, komendanta Poz.iauia.

— * Rozdział w nagrodzenia za lnkw;-.tornnok pomię- 
dxy urtędników, których zamiast od połowy od całkowitćj pen­
sji magistrat tutejszy po iągał do ciężaru intwatę: linkowego, 
odbywa się obecnie. Po ukończeniu tśj procedury, wypłaconćm 
zostanie innym dając.m kwatery, tudzież i urzędnikom za pra­
wnie przypadający n» nich inkw&terunnk, wynagrodzenie po trzy 
talary za żołnierza podczas całego okresu w. jennego Rozdział 
t'-n uskutecznionym zostanie w pierwszych dniach sierpnia.

— * Pompę przy ulicy PóDriejskićj tuż nrzy cmentarzu 
protestanckim zamknięto ze w>-g'ędńw sanilarnyćh Z pompy tej 
większa część mieszkańców pobliłkich domów brała wodę do pi­
cia i gotowania. Niedawno zrobił jćj analizę znawca i dowiódł, 
ie woda w tćj pompie jest uieztbo ą z powodu przypływów 
z bliskiego cmentarza.

— * Bndowa nowego gmachu dla sikoły średni¿J przy
Mało-Rtcerskićj ulicy, przy ktorćj przez dziewięć tygodni nie 
pracowano, będzie tera . po uchwaleniu przez reprezentantów 
fuudnszu, wszystkiemi siłami dalej prowadzoną. Gmach ten ma 
być do Nowego roku doprowadzony pod dach.

— Dowiadujemy się od kiła urządzającego wyceezkę 
do Lwowa, iż dość liczne zgłoszenia tak z miasta tutejszego 
jak i z prowincji, już nastąpiły, a spodziewać s:ę ich należy 
więcćj. Dz'ś więc pewni jesteśmy, że wycieczka ta, w dość zna­
cznym zastępie przejdzie do skutku. Przy tej sposobności, wy­
wiązując się z włożonego przez komitet krakowski na nas obo 
wiązku, upraszamy wszystkich, którzy udział w wycieczce tćj 
biorą, aby zabrali z sobą ziemię z sławniejszych miejsc Wiel-

— * Nekrologia W ostatnich tygodniach umarli: 1 
dor Chylewski, k melarz, członek «ją-zistratu i sędzia u 
dnawczy, lat 39, w Raszkowie — Katarzyna z Bogusia«™ gj 
owdowiała kapitanowa da Brechan, w Bydgoszczy, lat 74,| * 
Hurtwig Kantorowicz, w Ponsniu, l t 65. — Józet Śre 
cki, w Wągrów, u - lgnscy Dziedzin ski, w Poznaniu,
66. — Anna z Szerców Witkowska, lat 76, w Wałczu 
Wąbrzeźnem. — Marya z Gostyńskich B łoci szewska, « 
biesieruiu pod Wrześnią. — Wanda z Jordanów Kasprowi 
Antonina z Sleżanowskich Saganowska, w Po-.nanin.
W Warszawie: Jan Modrzejewski, biły ktme 
okręgu Szadków kiego, lat 41; Aut-mi Wąsiakowski: 
lian Gawłowski, t warzysz sztuki drukarskićj, lat '28 
W Suwałkach: Julia z Kretowiczów Szymańska, źons 
tronu trybunału cywilnego, lat 45; ksiądz Józef Radoffiii 
zakonnik klasztoru dominikanów w Gi lacli. — W Sochat 
wie: Maria z Kilholó« B oleehowsk z, żona byłego eti[ 
tora poczty. --- W Chlały ós ku ’g
miejscowy Rudolf Mai u ■ z - c k i. - - 
jew.iki. by y óbywa:el, lat 8’. —

i, aemnisn 
• : lat 58.

Ksiądz Onufry O-iri 
Maryi Panny, na Lesz i. 
Szpengier, właśi. ii-l 
dniczący w towarzjs « c 
wców.“ — W Lwow.e: 
lat 35 ; Jan Fed ak , in 
uc/.eń m“cbauik:, 16 Im ;

11 roia Sar tow3ka):
W Lodzi: Jan Andi 

W Karłowycbwsri. 
tor parafii Narodzeni 

U, wód ua Szlj>’ 
i'o»)ii w Krakowie i fabryknnt pri 
, Pottę: . :ęki dzielników i prze«.1' 

R ginu lłcwakowicz, żona urzM 
-•ycicl, 40 lat. Stanisław Charliń’ 
Wiifenty Pntz, wyższy radzca t>

sowy, lat 61; Wincent. S.ultys, majster stolarski, 43 Wi­
toni Zimowski, brae s-fk j-zuit.a, 51 lat; Jan Kostet 
prywatny urzędnik, Lt 73, Jót f Hayntai, były kapiM 
49; Kasper Zalewski, stolarz. 43 lata; Juliusz Koperl, 
strzelców, 24 lat; Jau Rajzner, inwalida, 4‘ lat; Tekla Sil 
gerowa, obyw.telka, 70 lat; Fmilia z Trybmów Bilik, > 
propi atora, 56 lat; Marya Stew, szwaczka, 28 lat; Alojts- 
rnnkoszy, córka właśc cielą domu, 16 lat; Mirya Przy 
córka dozórc ■ w.ęźniów. 18 1 t; Anna Kosowska, żona sr 
r a 40 lat; Jat Kurytow . inwalida, 30 lat; Mar a Dunin® 
żona obyw tela, 65 lat; Jó: f Hipolit Malina, teolog. 2Gj 
Jan Struszyński, szewc. — W Szczawnicy Jan Gój
p'd n z bardzo już przerzedzającego się potzetu żołnierzy 
183! Dzień 29 liso -adi zastał go w szkole poJchorą** 
mianowany oficerem odbył całą kampmią w 3 pnł«u ul* 
i odzna zy»szy się św e bie jako adjutaut pułkowy, «WJ 
krzyż yirtuti militari i stopień kapitana.

— ♦ Kalend rz. Jutro, w poniedziałek dnia 1 siw 
Piotra w okowach ; w kalendarzu slow ańskitn liolesy 
Wschód słoń a o g dżinie 4 minut 20, zachód o godzinie1- 
nę^ 52.

Długość dnia 15 godzin 32 minuty.
Dnia 1 sierpnia 1434 Zdobycie Włodzimierza. — 152«) 

dzenie Zygmunta Augusta.

ny
na

(MŻ X Śr««ż«, 26 lipca. Ostatnia ze Środy , , 
dsneya niesłusznie zaczepiła straż ogniową, która 16 bp^ 
pr«y komer.dzie w języku niemieckim odbyła przeehadz-ći*. 
czorern żegnała się okrzykami trąćącemi niemiecką frazcoW’ 
Przyznają, fakt jest faktem. — Okoliczności jednak fakt te« 
zwyczaj łagodzą.

Jesiczę przed r. 1866 zawiązało się w Środzie 
9two gimnastyczne i śpiewaków, złożone w większej części * 
miecki h urzędników. — Boku 1866, gdy miasto nasze n” 
było na liczne ztoiliwą ręką podkładane ognie, zmieni’0 pfJ 
niemieckie towarzystwo gimnastyczne na towarzystwo ’ 
ogniowćj pod kierunkiem p. Weissa rzecznika i notaryusz». n k
wszego prop-gstora i obrońcy języka niemieckiego in sC“e> 
in poro, którego, daj Boże, by nasi cbcieli naśladować — P
nie byłby język polski wytępionym. Tak się powinno 
sprawy językowćj. ,

• Nim odpowiednia liczba Polaków przystąpiła d° s(
ogniowćj, zostały statnta ułożone w duchu * w języku w-ę 
b. nowo przystępujący członkowie dla ślacbetnych c<‘ j 
rzystwa, jakkolwiek Polacy, poddawać się muuell p L 
przed ich wstąpieniem statutom. Napływ Polaków się , 
stało się, że "zgromadzenia straży ogniowćj były ożyw

Siodalek9

lorawii.no


Dodatek do Dziennika Poznańskiego No. 173,
Wtorek, dnia 1 sierpnia 1871.

w Trzemesznie mamy jak najgorszy; można sobie na nim wy­
bornie nogi powykręcać!

Dostaliśmy niedawno jeden numer Kosy, który w kilku 
razem przeczytaliśmy i osądzili. Żal się Boże papieru i nakładu! 
Ani dowcipu, ani politycznej myśli, ani granic przyzwoitości, aDł 
dobrego stylu, a co najważniejsza moralnego celu w tem bruko- 
wóm piśmie nie mogliśmy się dopatrzeć.

HOTEL P i RYSKI. 
iKsiążka.

TILSNERA HOTEL GARNI. 
ze Środy.

HOTEL BERLIŃSKI. Pawłowski 
Brzegu.

Rakowski z Wrześni, JBuaziszewsKi z 

Szpótiński z Mińska, Pągowski 

Kobylina), Karłowa z

• • SPrsegląd
przybywających i odclwdiącyeb poest w Poinaniu.

jpem i językiem polskim. Pan Weiss podobno się nie raz żalił, 
w obecności iego,jako naczelnika straży ogniowój, nie znają­

cego języka polskiego, mówili nasi ojczystym językiem. Czy to 
prawdą, nie wiem, ale to wiem, że dla tego p. Weiss opuścił 
towarzystwo strzeleckie, dnia 4 czerwca r. b., He towarzystwo 
z Polaków złożone mówiło po polsku. P. Waiss złożył na Wal- 
nóm Zebraniu naczelnictwo straży ogniowój, z jakich powodów, 
nie wiem, — w miejsce pana Weissa obrado p. Fagiewicza — 
wielu urzędników ustąpiło, nasi szczerby zapełnili. To wszystko 
stało się dwa tygodnie przed 1S lipcem. Mowa nasza jak się 
toczyła, za, p. Weissa tak się toczy za p. F., bo trudna walka 
z nami. Źródło Kromołowa siłą natury ziemi kaliskiśj i po­
znańskiej stania się zawsze Wartą, rzeką Wielkopolskiój ziemi,| 

Czy się więc oto dąsał średzki korespondent, że źródło 
prądem swym roz- 

y, że to, co było
łomu zgorzałego

świecą czasem barwą czarno białą?
Roztropnie i umiejętnie gaśmy zarzewie, gaśmy bez

krzyku i wrzasku — pracujmy nad braćmi naszymi wytrwale 
i pilnie, nad braćmi, którzy rzadko albo nigdy nie czytają 
Dziennika, a dokonamy więcej, jak że kotowi niby za dnia 
śpiącemu damy okulary, aby lepiej widział. Wszystkim kore­
spondentom dałbym tę nauczkę; ,Jest to cnota nad cno­
tami, trzymać język zA zębami“ — Mówmy mniój, pracujmy 
więcój.

.(Dr.) Inowrocław, 27 lipea. Pokład soli w naszem 
mieście odkrytej wynosi dotąd 325 stóp; próby w dwóch nowo 
zbudowanych wieżach, których miejsce w przeszłój koresponden- 
cyi oznaczyliśmy, już się rozpoczęły.

Z radością powitaliśmy wiadomość, że od św. Michała za­
łoży w naszem mieście handel bławatów w domu rzecznika pana 
Hoenigera Polak, pan Edmund Hedinger z Poznania. Jeżeli zwa­
żymy na to, że dotąd tak obywatele miasta naszego, jako też 
obywatele całej okolicy byli zmuszeni kupować wszelkie bława- 
tne towary u innoplemieńców najczęściśj nam, co się w zeszłym 
mianowicie roku najoczywiściej okazało, niechętnych, to spodzie­
wać się należy, że publiczność polska nie zawiedzie nadziei pana 
Hedingera, lecz przeciwnie óędaie się starała licznemi swojemi 
odwiedzinami skład ten popierać i utrzymać.

Na św. Nichał opuszcza nasze gimnazjum pan Pros er dr. 
Wezener, udając się na posadę do progimnazyum w Trzeme­
sznie. Jest to uszczerbkiem dla tutejszego zakładu, bo lubo pan 
Wezener nie zna języka polskiego, to jednakowoż zdołał sobie 
w krótkim czasie zjednać miłość uczniów tak swoją nauką, jako 
tćż postępowaniem pełnem taktu względem -uczniów wszystkich 
narodowości.

Opróżnione piąte miej ce etatowego nauczyciela obejmie 
od św. Michała już od roku przy zakładzie pracujący pau dr. 
Goerres, Nadreńczyk katolik. Tenże mówi płynnie po francusku 
i zapewne mu się uda powoli posunąć naukę języka francuskiego 
na wyższy stopień dokładności niż dotąd; nauka bowiem języka 
francuskiego przy tutejszym zakładzie miała to nieszczęście, że 
prawie <o rok przechodziła w inne ręce — a nie możemy wcale 
powiedzieć, że w ręce szczęśliwe i sumienne.

Szóste miejsce nareszcie także opróżmo: e obejmie dotych­
czasowy kandydat pan Lutter.

Wiadomo, że w naszych Kujawach ziemia najżyzniejsza, 
że najpiękniejsze wydaje zboże. Tego reku jednak pola, osobli­
wie około Inowrocławia, smutny przedstawiają widok. Bujne żyto 
i pszenica pokładły się od podwójnej ulewy, przez co nietyiko 
woluiój dojrzewa, traci na ziarnie, lecz przyczyni się także do 
utrudnienia sprzętu, gdyż tak nazwanych grat nie będzie można 
przy Kośbie w wieln miejscach wcale użyć, lecz będzie je po­
trzeba zastąpić prostą kosą. Na dobitkę pada już cały tydzień, 
tak że już dla tej samej przyczyny wielu żniwa wcale jeszcze 
nie rozpoczęło. Daj Boże, aby jak najprędzój nastąpiła stała 
pogoda i rozweseliła zasępione czoła gospodarzy kujawskich!

25 Trzemeszna, 28 lipea. Po dłuższym przeciągu 
czasu przybyłem do Trzemeszna. Żałowałem mocno, iż podobnie 
jak wczorajszy korespondent z pod Krobi, nie miałem strudzo­
nych koników, który mby wypocząć potrzeba było, że nie przybyłem 
tutaj li lat później, by oglądać gleby, pagórki i doliny grodu 
iw. Wojciecha, krótko mówiąc, przybyłem pocztą, a konie pocz­
towe nic mnie nie obchodzą, obroku im nie kupąję, tylko sam 
głodny byłem, więc poszedłem do domu, aby się najeść i wypo­
cząć, co mi, jako obywatelowi tutejszego miasta łatwem było. 
Od czego zacząć? pewno od szkól 1 Mamy szkoły i to progim- 
nazyum ze seknudą, chłopaczków małych i dnżych 130, a z tych 
już niektórzy kn pociesze rodzica na esplanadach Trzemeszna 
cygara palą! Mój Bożel będąc prymauerem nawet, musiałem 
chodzić na Piekiełko lub Bystrzycę, by tam ze strachem puszczać 
kłęby dymu i myśleć czóm zostać; kapucynem czy starostą? dzi­
siaj młodzi łatwiej przychodzi zostać samodzielną. Prócz pro- 
gimnazyum mamy jeszcze wyższą, pięcioklasową szkołę miejską, 
która pod opieką zacnego i powszechnie szanowanego pierwszego 
nauczyciela pana Ellmanna, coraz wyżój rozwija się. Z grona 
nauczycieli tego zakładu wypada mi chlubnie wymienić p. Sella, 
który tu za bardzo dobrego uchodzi pedagog». Hic baeret 
aąua, mówił mi dawny mój tutejszy profesor, gdym się zaciął i nie 
wiedział jak dalój „opowiadać lekcyi,“ Przepraszam za brak 
związku, piszę o kolei. Za dni czternaście będziemy oglądać 
pierw-zą lokomotywę! jaka ztąd radość i uciecha, wyobrazić so­
bie nożna I Łatwiejszą już odtąd ze światem będziemy nfali 
komuuikacyą Z wiosny przy szłej zaczną nam budować szosę do 
Słowikowa, chwała bogu, że nie ntopi się nikt w błocie M - 
tawy i Trzemżala. Ostatni sejmik powiatowy rozstrzygnął tę 
kwestyą, za co obywatelstwu powiatu składam serdeczne podzię­
kowanie i uznanie. Żniwa tegoroczne będą dobra, zboże wyborne, 
mało gdzie zbił je grad, a choćby i zbił gdzie, nie n am o to 
obawy, i bo każdy zabezpieczony, a ja zboża nie mam. Z v sta­
raniem ko hanego dziekana naszego ks. Tomaszewskiego rnamy 
w Trzemesznie kilka sióstr ochro ¡iarek, które pielęgnują starac­
ie chorych i opieku ą się dziećmi. Wielka to jest zasługa za< 
cnego kapłana, lecz wymaga wie kich wydatków, dobrzeby zatem 
było, aby okoliczne obywatelstwo dopomogło czóm może temn 
wkładowi. Chorób i wypadków śmierci bardzo mało; przed kil- 
bu dniami tylko zabódł stadnik, będący własnością Towarzystwa 
agronomicznego powiatu mogilnickiego, pasterza swego. Bruk

WLADOMOŚ(5I LIT3S& A GKIE.
— * $<»bóthl wyszedł z druku No. 31 i zawiera: Pię­

kne za nadobce (Humoreska) napisał Władysław Sabowski. 
(Ciąg dalszy.) — Najważniejsze momenta z dziejów architek­
tury. — Beatus ille. oda napisana przez Al. Ii. — Listy' z y- 
beryi, (Ciąg dalszy). — Po Bożym świecie i w podziemiach 
Wieliczki. Wyjątek z pamiętników Wincentego Pola. (Ciąg 
dalszy). — Bielany pod Warszawą. (Z ryciną). — Szarada.

— * Slemlonlntn wyszedł z druku Nr. 31 i zawier : 
Gawędy przyrodnicze. J. Dęby. — Rasy kont pod względem ich 
przydatności do różnych celów'. — Korespondencye rolnicze: 
Z Wrocławia, — Z okolicy Poznania. — Przegląd lite acki. 
Nowy aparat gorzelniczy. — Rozmaitości: Towarzystwa kredyto­
we ziemskie. — Wystawa rólnicz -przemysłowa w Rzeszowie. — 
Trzy kongresy ekonomiczne, — Ogłoszenia.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYŚL.
* Gdańsk, 29 lipea Pogoda bardzo zmienna, częste bu­

rze z silnym deszczem Od piątku niebo nieco się wyjaśnia przy 
mocnym zachodnim wietrze.

W Anglii targi spokojne i pokop słały. Pomimo’małych 
dowozów krajowych pszenica krajowa osiągała w pierwszych 
dniach zaledwo ieszłotygodniowe ceny a towar zagraniczny pła­
cono o 1 szyling na kwarterze tauiéj. W ostatnich dniach 
jednakże, zapewne w skutek dżdżystej pogody, ceny pszenicy 
w Londynie nieco się wzmoenily, a w Liwerp; lu i Huil pod­
niosły się o pół do 1 szyi, na kwart trze.

Jęczmień i groch bez zmiany lecz więcej żądane.
We Francyi pozycya fa gów zupełnie się zmieniła, psze­

nica więcej żądana niż ofiarowana. Obniżanie się cen prawie 
zu.ełnie ustało a na niektórych placach mianowicie w Marsylii 
notowano 50 do 60 cent, drożój za 100 kilug. Mąka na wszyst­
kich placach drożsra. Zyto łatwiejszy modbyt przy wzmac­
niających się cenach,

W Belgii ceny bez zmiany, bo nagromadzone zapasy 
śptfchrzowe ¡iążą jeszcze zbytnio na tamtejszych targach.

W Holandyi pszenica słaby miała tdbyt lecz żyto było 
droższe.

N-d Renem pukńp oży wierszy i ceny pszenicy i żyta się 
wzmocniły, w Berlinie również panowała na targach lepsza ten­
dencja, tylko na targu czwartkowym zniżenie notowano

Na naszym placu w początku tygodnia jedynie pszenica 
lepszych gatunków znajdowała odldorcow po niezmiennych ce­
nach, towar podrzędnyś za był zaniedbany. W następnych 
dniach jednakże ceny powoli się wzmacniały tak, że za 2009 
fuct. 2 do 3 talary więcój płacono niż w zeszłym tygodniu:

Żyto było również więcej żądane i o 1 do 2 tal. na 2000 
funt, droższe.

Jęczmi ń, groch i rzepik lepszy miały odbyt przy wzmac- 
nir.jąrych się cenach.

Sprzedano w tym tygodniu: pszenicy cent. 60000 czyli ton 
3000, żyta cent. 20000 czyli toa 1000.

Płacono za 2000 funt, wagi celnej czyli jednę ton:
za szeiel beri.

waiz. bol. tal hít. t&L »o-
Pszenica wysoko-pst a 

. i. jasno „
„ pstra

Żyto! polskie 
„ krajowe

Jęczmień czteroz.
Groch na paszę 

„ wybór.
Rzepik stós. do galunku 

„ ekstra wyborowy

wag. Sioi, tal. sg. tał. Sg. tal. ag. tal. sg
126-129 76 — 79 3 7—3 10¿
120-126 70 — 73 — 2 29-3 3
122—125 60 - 70 — 2 16—2 29
120 -121 43 15 43 25 1 22-1 24
118-124 46 10 48 15 1 27-1 29
104 -108 43 15 — — 1 17— —

40 — 43 15 1 24-1 28
46 — 48 — 2 2 2 4|

4 £ (s 101 104 — 3 19 —3 22
104 15-105 ~ 3 22J—3 23£ 

Aleksander Makowski, i bp,.

Przybywające poczty. Odchodzące poczty.

Dnia 18 lipea r. b. zakoń­
czył żywot tułaczy ś. p.
Feliks Tarnowski,

o czóm przyjaciołom w głę­
bokim pogrążony smutku do­
noszę. (4171)

Roszków pod Jarocinem, d. 
30 lipea 1871.
Walery Wesołowski.

Rozporządzenie policyjne.
Na mocy § 5 ustawy o zarządzie policyj-

"y® z dnia 11 marca 1850 r. wydaje się po 
naradzie z przełożeństwem gminnem na okrąg

z
frzeineszna.........
Wrześni...............
Wagrówca............
Krotoszyna..........
Obornik..... ,,........
Ostrowa...............
Cyłichowy............
Gniezna................
Strzałkowa (Słupcy) 
Gniezna................ .

; Kurnika...... ........
■ Wągfówca........
I Pleszewa..............
i Skwierzyny n. W..

*<>411^

rano

5
30 — 
50 
10 
55 
10 
55 
55 

5 
15 
15

po
poł.
wie­
czór

Do
Skwierzyny......... .
Pleszewa..................
Wągrówca...............
Gniezna....................
Kurnika...................
Strzałkowa...............
Gniezna....................
Obornik...........
Krotoszyna......
Cyłichowy................
Ostrowa...........
Wągrówca........
Trzemeszna.....
Wrześni............

«Hilsst

45 rano

2Ö

.SPltMł jiSZihj

przybywąjących do Potmania pociągów.
W kierunku z Stargardu do Wrocławia.

Frzybywa.
Pociąg osob. 1-4 kl rano o god. 4 na. 54. 
Pociąg miosz. 2-4 kl. - - 7 m. 31.
Pociąg osob. 1-3 kl. po poł. - 3 m.54. 
Pociąg mięsz. 2-4 ki. wiece. - 8 m. 4fi.

PO
Poł,
wie­
czór

Odchodzi.
Pociąg osob. 1-4 kl. rano O god. 5 m. 4. 
Pociąg mięsa. 2-4 kl. - - Sm. 14.
Pociąg osob, 1-3 kl. po pob - 4 m. 3 
Pociąg mięsa. 2-4 kl. po poł. - 7 m. 48

W kierunku z Wrocławia do Stargardu. 
Frzyfeywa. O&aiioda&t-

1’ociąg mięsz. 2-4 kl. rano o god. 8 m. 13. 
Pociąg osob. 1-3 kl. - - 11 m. 4.
Pociąg mięez 2-4 kl. po poł. - 7 m. 20.
Pociąg osob. 1-4 kl. wieoat. - 10m.47.

Pociąg mięsa. 2 -4 kl. rano o god. 6 m. 26
Poeiąg osob. 1-3 kl.

, Pociąg mięsa. 2-4 kl.
» Pociąg osob. 1-4 kl. wieoa.

SitíSéj seiar®giijsk«-g»®anańgl*a. 
Przybywa Odchodzi.

- 11 m. 14
- 7 ul.44
- 11 m.»3

Pociąg osob. rano o goda. 10 m. 26.
Pociąg - po połud. - 3 m. 4.
Pociąg mięs z. wieczór. - 6 m. 14.
Pociąg osob. - - 10 m. 14.

Wademssśc! giełdowe. 
ff/ieMił pozKtańgha, 31 lipea.

Poznański.: stare 3% % listy zastawne la!, płac. — 
pnznttósiil« nu»a 4% listy zastawce 80, tal. pła. — Pozn 
ILty rentowe 99’/, ta1, żądano — Pozn 5%o<>!ig|te>« pow. 92*/, 
ple. Poznańskie oblłgaóye miejskie 5% 95 talara żąd.. — 
i,, työ bauten prow. pozn. — płacono. — BauKuosy polskie 

— tai. pł. akcye poznać, banku realno-kr-^ytowego — tal. 
płac — Kumuny — tal. płac. — Półuocno niemiecka pożyczka 
101'/, tal. pł.— Rosyjskie banknoty 80 tal. żądano.

Zyt., wypowie. — węcpli; za lipiec 45%, lipiec-sierpień 
45%, sierpień-wrzesień 45%, wrzesień-październik 46’/, ua je­
sień 46'/, paźdz.-listopad 46 talara.

Cena regulacyjna 45% tal
O owita: .z baczkąi, wypowied-a. 43,000 kwart, na li­

piec 155/,,, sierpień 15%, wrzesień 15’/,, październik 15%, lis­
topad 143 4, grudzień 14%, w miejscu bez; beczki — tal.

Cena regulacyjna 15%, tal.

Cesiy targowe
w mieście Poznaniu, 

Dnia 31 lipea.

Pociąg osob. rano o god». 
Pociąg mięsa. - 
Pociąg osob. przed pot - 
Pociąg - po poł. -

5 m. 59
6 m. 52. 

11 m. 29-
4 m. 2l

— * BSąb«. Berlin, 30 lipea. Mąka pszenna pr. 
100 kilo netto, nr. 0 10’4—9’/, tal. nr. 01 19’/,,— % tal. rżana 
nr. 0 7%-% nr. Oi 1 7%~6% tal.

Poznań, 30 lipea. Mąka pszenna Dr. 0 1 1 4% — 
tal. %., mąka rżana nr. 0 i 1 3%—4 tal. płac, za cent, bez 
akcyzy.

PRZYBYLI DO POZNAKIA
d.-’»‘ 31 lipea.

BAZAR. Taczanowski z Chorzyni, Aoelkowski z Choryni, hra­
bia Kwilecki z Oporowa, hr. Żółtowski z żoną z Nekli, hrabina 
Żółtowska z Jarogniewic, hrabia Mielżyński z żona z Cbo- 
bienic.

OFHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Sikorski z Curostowa, Mosz- 
czeński z Jezlórek, Sadowski i Gutowski z córką z Odro­
wąża, pani Rogalińska z Cerekwicy.

Hf U ■' L POD (jZARNYM ORŁEM. Kryszewska z Miłosławia, 
Górski z Janoszew*, Tu!ę"zvcki z Graboszewa. Raczyński z 
Pokrzywnicy. Fligiersk, ze Śremu, Nowacka ze Środy.

MYLIU8A HOTEL DREZDEŃSKI. Hrabia Bniński z żoną z 
Biezdrows.

STER 5A HOTEL EUROPEJSKI. Kierski z Poliórki, Słem- 
poski i Znaniecki !s Król. Polsliego, Sulęrzycli z żoną z Cho- 
miąży.

<,' »* u.

Najwyż. Średnia. Najniższa
tal. cifr. fn. tal. spr. fn. tal. sgr. ten
3 3 9 3 2 6 3 —
2 25 2 22 6 2 21 3
2 20 2 15 _ 2 10 —
1 ■29 — 1 28 6 1 28 —
1 27 — 1 26 _ 1 25 —
1 24 — —

_ _ _ 1 _ _ —
1 10 1 7 6 1 6 —

— — — — — — — —
— — — — ,— — — — —

3 •’3 — 3 20 _ 3 18 —
3 24 — 3 21 _ 3 18 —

—■ — — — — —

— - — — - - — —

- _ _ _
-- — __ — — — — — —

— — — — — — —
— —

Rszeoicy pięiiuej, szefei yo 84 fnt.
| . średniej « . «
4 pośled. « - -

ŹytiPciężkiego - 80- »'
« średniego « • «
» pośledn. « » «

i , mienia wielk. • 74 •
drebn. «

Owsa - 50 «
Grochu d gofesw. « 90 »

i na paszę • •
Rzepiu zimowego 74 >
Rzepiku zimowego t » •
Rzepiu lądowego '» » ,
Rzepiku latowego » •
Tatarki » 70 «
Perek , 100 »
Wyki » 90 •
Łubin, żółty » 90 ■

' niebieski - * .
Koniczyny czerw, cent, po .100 lunt 
Koniczyny bi&łój - . .

42i. «■łaii*. feerSSiiSsika, 29 lipea.
Usposobienie giełdy dzisiejszój było jak wczorajszej stałe

bardzo a ochot* do kupna wszędzie żywa, w skutek czego i kur- 
sa wyższe jeszcze były po części niż wczoraj.

©łaiory prnsY.et Dóbr, poźyczk. pstwa. (4l/,o/o) 99’/4 pł.
Poż. pTwa z r. 1859 (5%) 1013/8 płac. Obi. pstwa (3%) SS’/, 
płac. Poż. pstwa prom, z r. 1855 (3'/,°/0) 124’/4 płac.

List. aast.! Zacbod.-prusk.- (3%) 763 8 płacono., dto (4%)
843/s płac,, dto (4’/,%) 9ł’/4 płac. Pozn. nowe (4° 0) 88'/, płc. 
List. ront. Pozn, (4%) 90 płc. Prask. (4°/0) 903/s płac.

Walory zagranica.;
Rent, papier. (4%%) 48’/
Losy kredyt, z r. 1858 98” p*łac. Losy z r. 1860 (5®/„) 87’/, 
płacono. Losy z r. 1864 (4%) 77 płac. Rosyjska pożyczka 
prem., z roku 1864 (5 %) 1303 8 płacono. Rosyjsko-polskie 
oblig. skarb. (4%) 71’/, płacono. Polskie certif. Lit. A. po 
300 złp. (5%) 93 płacono, dto cząstki po 500 złp. 4%) 
102 płacono. Polstk. listy zast. 3 em. w rs. (4°/0) 70%
żąd. Listy likw. 59 żąd. Włoska poż (5%) 57’/,—•/„ płac. 
Rumuńska poż. (8%) 88’/, płac. Rumuńskie oblig. kolej. (7'/,’/„) 
39'/,—8’/,—9 płacono. Turecka pożycz. 45’/e płac. Amer. poż. 
(6%) 97% płac. Akcye kolei ieiaz. Kol. mind 159'/e płac. 
Gal.-Karóla Ludwika t02'|4—’/8 płacono. Austryacko-hrancus. 
231—2’/, płacono. Warszaw.-wiedeńsk. 75 płacono. Btnki itd. 
Austryac. kredyt, mob. 158—’/, płacono. Poznańsk. prow.
110 płac. Szląsk. stów. bank. (4°|0) 127 żądano. Ce-tyl', hip. 
Hfibnera (4',°|0) — żąd. Hausem (4’/,0/0) 95’/, płac. Henkel 
(4’/,%) — żąd. Meining. (4=’/,0|0) — płac.

Kurs gotówki i pap. pleń. Ftdr. pruskie 113% płac. ldr. 
111% płao., suwereny 6. 22% płac., nap. 5. 10 płac., półimper 
5. 15 płac., doli. 1. 11’/4 płac. Złotą w sztabach funt celny 458 
płc. Srebra funt celny 29. 20. płac. Zagraniczne banko. 993 4 
żądano. Austr, bank. 81% płac. Rosyjsk. baukn. *79% płao. 
— Dyskonto bankowe 4

Austr. rent. srbr. (4’/8%) 56’|, płac. 
8 płac. Losy z r. 1854 (4%) 79 pła.

f UH IV '4““ < V IB
paździer.-listopad 69—%—69 tal. płacono. Żyto: per 1000 
kilo w miejscu 46—64 tal. wedle jakości żąd., polskie 46%— 
48, krajowe 49’/,—52'/,, piękne krajowe 53% tal. z kolei płaoono; 
na lipiec, lipiec-sierpień i sierp.-wrzesień 48%—49 %—49 tal.; 
wrzesień-październik 49—%—%, paździermk-listopad — tala­
rów płacono. Jęczmień: per 1000 kilo mały i wielki 39—62 
talarów wedle jak. żąd. Owi eg per 1000 kilo w miejscu 40 
—54 tal. wedle jakośoi żądano; wschodnio-pruski 43%— 
45%, marchijgki 47 , pomorski 48—49'/« talara z kolei 
płacono; na lipiec — tal., lipiec-sierpień 45%, sierp.-wrzesień
— tal. płac. Groch: per 1000 kilo do gotowania 62—61 tal. 
na paszę 44-51 tal. Rzep: per 1000 kilo w miejscu 104-107 
tal. Rzepik: 104—106 tal. Olćj rzepiowy: per ICO kilo 
w miejscu 27% tal. płacono; na lipiec 27, lipiec-sierpień i sier­
pień-wrzesień 26% tal. Olćj lniany: per 100 kilo w miejscu 
24% tal. Olćj skalny: per 100 kilo w miejscu 14 taL, na 
lipice 13%, lipiec-sierpień — ta). Okowita: per 100 li­
trów po ł00%=100C0% w miejscu bez beczki 17 tal. 6 sgr. 
płac,, ca lipiec, lipiec-sierpień i sierpień-wrzesień 16 tal, 25 
—27—26sgr., wrzesień-październik 17 tal. do 17 tal. 2—1 sgr., 
październik-llstop. 16 tal. 25—26 sgr. płacono.

Giełda vrroeław8h.a 29 lipea/
Żyto: per 2000 innt. stalój; na lipiec, lipiec-sierpień

i sierpień-wrzesień 46’/,, wrzes.-październik 46%—%—%, paź- 
dziernik-listopad 47'4 talarów płacono. Pszenica: na lipiec 
71 talarów żądano. Jęczmień na lipiec 42% talara żą­
dano. Owies na lipiec 44 talarów żądano, wrzesień-paźdz.
— tal Rzep na lipiec —talarów. Olej rzepiowy Bpo- 

kojnie; w mięjscu 13’/, talara żądano, na lipiec 13'« tal., li­
piec-sierpień 12’,',, sierpień-wrzesień 12% tal. żądano. Okowi­
ta: ceny mało zmienione; per 100 litrów po 100°/, w miejscu 
16%, tal. żądano 16% tal. płacono; na lipiec, lipiec-sierpień 
i sierpień-wrzesień 16% tal. płacono, wrzesień - październik 
16*/, tal. żądano.

Na targu

j • /Pszenica białą 
»=• żółta

W srebra, za 
szefei pruski

'p.jżytoS
oó (Jęczmień 
'i '.Owies

§,§ (Groch

¿ « § 
ga-°
si i

O-l JS

W tal. sgr. i fen. por 
200 funt, celnyc = 100 

kilogramów 
a średnia pośled.

ta. 
6 
6

90-92 88176^83 7 1 fn. tal,
6

sg.
29

tn.
6

tal
6 i?

89—90 87 76-83 7 4 — 6 27 6 6 17
62—63 59 56—58 5 _ — 4 20 — 4 18
46-48 42 39—41 4 10 — 3 23 6 3 21
34—35 33 31-32 4 20 — 4 12 - 4 8
67—73 64 57-61 S|12 - 4 22 - 4 15

Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Śiemię lniane

za 100 kilogr. neto. 
Towar piękny średni pośledni 

tal sg. fn. tal sg. fn. tal sg. fil.
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KORESPONDENCYA REDAKCYI.
Panu SobieszTjzańskiemu z Poznania. Nadesłanych 

nam przez niego uwag przeciw pismom humorystycznym, Osie 
i Kosie, z powodu, iż te są osobistemi wycieczkami przeciw 
redaktorem tych pism, umieścić nie możemy.

Szanownych członków Koła, urządzającego 
wycieczkę do Lwowa, zapraszamy w 
celu dalszych narad na posiedzenie, mające się
odbyć we wtorek, dnia 1 sierpnia, 
wieczorem o godzinie $ w pomieszka­
niu p. Kdmunda Oalliera.

Od Administracji Dzień. Pozn.
do Wgo Uobrogoyskiego w Prusi- 
nowie : O ile nam wiadomo, nie wyszedł dotąd 
drugi tom Pamiętników autora Czarnój Księgi.

: olicyjuy miasta Poznania następujące roz­
porządzenie:

§ >•
i Cbodzeme lub jeżdżenie po rozciągającym 
się od rowu rybackiego do Warty tak zwa­
nym rowie Karmelitańskim — po części na­
zwanym też Zgniłym rowem — włącznie z 
spadzistościami wzbraiia się. Przekroczenia 
poc-ągeją za sobą karę pieniężną aż do 3 
tal., w razie niemożności zapłacenia stóso- 

.wno więzienie.
§ 2

i Co do inoycb ustsodzeń lub zaaieczysz- 
iczeii rowu Karmeiitańskiego wskazuje się 
na § 43 No. 3 regulaminu o policji póło 
wej, regulamin o czyszczeniu ulic dla mia­
sta Poznania z dnia 12 kwietnia 1837 r. 
(§ 15 i 23), nareszcie na §§ 303 do 305 ko­
deksu karnego.

Poznań, dnia 28 lipea 1871.
IAr«I. Ityrc&ey». głislicyi.

JStandly.

Sprzedaż konieczna-.
Dobra Ostrowieczko w por ięcie śremskim

położone, w księdze hipotecznej powiatu 
śremskiego 'Tom 3 41 na stron. 4^5 81 i nast. 
zapisane, do barona Hcnryla lUchfhofen 

ii małżonki jego Maryi z Wielogłowskith na- 
| leżące, który: li tytuł wła-ności na imię ich 
¡jest zapisany i które z obojętnością morgów 
[1180,-,, opłacie podatku gruntowego ulegają. 
38,8 norgów dróg bez zysku, podług usta­
lonego czystego przychodu na p datek z 
gruntu na 8'98() tal. i ua. podatek budyn­
kowy z wartości użytku na 256 tal. podane, 
sprzedane być mają drogą subhastacyi ko­
niecznej
w peiedzdgłek d. 11 «t rześnia

r. b przed południem o godzinie 11 
w lokalu pedrisanego sądu, w pokoju Nr. 3/4.

Wypis rejestru podatkowego, wykaz hipo­
teczny i wszystlie inne wiadomości tyczące 
się tejże nieruch' mi ści, jako też szczególne 
warunki sprzedaży przez interesentów je­
szcze stawić się mające, przejrzane być mogą 
w III biurze królewskiego podpisanego sadu 
powiatowego podczas zwyczajnych godzin 
służbowych.

Osoby, które chcą rościć do powyżej opi­
sanej nieruchomości prawa własności lub nie

zahipotekowane | raws realne, do których 
skuteczności przeciw trzecim osobom jest 
atoli podług prawa potrzebne załotaliulowa 
nie w księdze hipotecznej, wzywa się niniej 
szeta, aby swe • retensye najpóźniej w po 
wyższym ' terminie licytacyjnym zapowie­
działy.

Uchwała co do udzielenia przybicia pu 
blicznie ogłoszoną zostanie w' terminie wy­
znaczonym na poniedziałek (2322’)
dnfa 18 września r. b. przed południem 

o godzinie 11
w iokalu urząd wym podpisanego sądu w po­
koju No. 3|4.

Śrem, dnia 18 kwic‘nia 1871.
®4r»l. sąd |fowi«towy. 

Wyd/iał I.
Sędzia subhastacyjny.

Śpmtó Roniecsaa.
Nieruchomość we wsi Będlewie pod No. 

19 położona, do SUchala ffizrehelka nale­
żąca, którói tytuł własności jeszcze zapisa­
ny jest tfn imię Józefa Ludwiczaką i żony 
¡ego Małgorzaty, a która z objętością mórg 
50,0o oi łacie podatku gruntowego ulega, po­

dług ustalonego czystego przychodu na po­
datek z gruntu na 45 tal. 22 sgr. 6 feu. i 
na podatek budynkowy z wartości użytku 
na 25 tal. podana, sprzedaną być ma w 
celu przymusowego wykonania drogą subha­
stacyi koniecznej w

piątek, dnia 1 wrze­
śnia r. ł>. przed połudn. 

o godzinie 1O
w lokalu komisyi sądowej w Stęszewie. 

Poznań, dnia 8 czerwca 1871. 
Królewski sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny 
______Rjlt_____[3598]

Sprzedaż konieczna.
Dobra Chwalszyce w powiecie średzkim

Wielkiego Księstwa Poznańskiego położone, 
v/ księdze hipotecznćj sądu tutejszego zapi­
sane, do tiamintiemn Kiers/łiegn 
dziedzica należące których tytuł własności

przychodu na podatek z gruntua 1755 tal.

5 sgr. 5 fen. i na podatek budynkowy z 
wartości użytku na 151 tal. podane, sprze­
dane być mają drogą awbhagtacyi kn- 
niecsntif
dnia <ł września rb. przed 

południem o godz. 1O
w lokalu urzędowym podpisanego królew­
skiego sądu. (3015)

Środa, dnia 4 maja 1871.
Król, sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.

Wezwanie.
Wzywamy wszystkich członków 

Towarzystwa Kasy po­
życzkowej Wągfrowieek.
zalegających w opłacie miesięcrnój 
swych składek, ażeby do 1 września 
r. b. z nich się mścili, w przeciwnym 
bowiem razie z liczby członków wy­
kreśleni zostaną, i prawo do dywi­
dendy utracą (§ 8 i § 48 statutów).

Zarząd. (4159)

Losowanie dziel artystycznych
i na rzecz ogólnego niemieckiego zakładu inwalidów
stt Pfzełożonóm zostało w skutek spóźnionego przybycia dzieł artystycznych dla wystawy w król, pałacu kryształowym, spowodowanego przerwaniem komunikacyi, za najwyższóm pozwoleniem na

i dzień 1 września ISSi roku.
J Sprzedaż losów po 1 tal. powierzyliśmy handlarzowi burtowemu Alb. ISnesl w Stonachlmn. Dla handlu księgarskiego i artystycznego podjął się sprzedaży tutejszy handel artystyczny Fleischmann.

Monachium, 4 lipea 1871., 35a monachijskie Stowarzyszenie artystów.
(Si ZARZĄD.
“ j,'. Warner, sekretarz.

Qt1

Profesor H. Hnoll.

Na W. Ks. Poznańskie w Królestwie Prusklóm przejęli następujący panowie składy główne, do których zapytania i zlecenia łask, przesyłać należy. 
Monachium, w lipcu 1871.

Panowie Gustaw V8Izke w Bydgoszczy, — Ikker, kamelarz w Piler — J. H. Kani w Poznaniu, - W. Leutke w Międzyrzeczu, — Dr. A. Eckert w Środzie,

Skład centralny
Alb Roesl, handlarz hurtowy. [39681
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Kandydat fil. gotów przyjąć miejsce 
guwernera, hliż, w'ad. udzieli ks, 
Gazmer w Grodzisku (Graetz). (4134!

Nauczyciel elees, z gimnazyalnemi wia- 
domościami, poszukują umieszczenia. Bliż­
sza wiadomość w księga-ni p. Leltgeber i 
Spół^B. |4175 i

Jęfceii gdzieW iek zpchoiizi potrzeba bu­
dowy'ab re'aracyj organów, niżój podpisany 
poleca sumiennie pana Ź «
br«*» »’tlejFO z Warszawy, teraz żarnie- 
szkąjeąo W Wrześni, jako mistrza niepo­
spolitych- zdolności. Fan Żebrowski może 
iść z najsłynniejszywi organnrstrzami w zawo 
dy. Organy kościoła wrzesińskiego, przez 
pana Żebrowskiego w tyęh dniach w koń­
czone, dotykalnym są dowodem wielkiej je­
go zdolności, (4120)

Zresztą ceny nader umiarkowane. Po­
wyższe wyrazy są tylko winnym hołdem dla 
cichej a wytrwałej pracy i zamiłowania za 
wodu swego, zalet, któiemi- pan Żebrowski 
zaszczytnie się odznacza.

Września, dni» 26 lipca 1871.
■atecfei,

adwokat i notaryusz.

Wezwanie.
E^nom Fritz Wieli z

eeriss w Meklemburgii wzywa się niniej 
szóm, aby z powodu uregulowania spadku 
zgłosił się jak najprędzej do swojej matki 
wdowy Wleń w Ludwigslust (Meklem­
burg'. Wszystkie władze i inne os by upra­
szają się, aby wiadomości o pobycie Fritz? 
Wien bez (frankowania przesiały pod tym 
samym adresem. (41(50)
Nadzwyczaj tanie oprawne słowniki.

Słownik fraucusks-nism'ecki i niem. 
francuski z rozmowami po franc. i niem.
735 Str. oprawne w płótno t> lko 21 sgr. 
Słownik angielsko nlemlsckl i niem. aug 
z rożni. po ang. i n’em w 2 osobnych opr. 
tomach przeszło 700 str. i tal. 7'/, sgr. 
Słownik włos' o niemiecki i niem.-włoski 
z rozmowami, opr. w płótno, w 2 osobnych 
tomach 1 tal. 71/, sgr. Kto wszrstkie trzy 
powyższe słowniki razem nabędzie, pła i 
tylko 3 tal słowcik polsko niemiecki i 
niem.-polski 711 str. opr. 1 tal. 6 sgr. Sło­
wnik czesko-niemiecki i niem -czeski opr. 
722 str. 1 tal. 7*/, sgr. Nabywając«’ powyż­
sze slow iki rasem płaci zamiast 5 tal. 19 
sgr. 6 f n.gtylko 5 tai Wszystkie słowniki 
są nowo i kompletne. (4170)

e§. Cłaocisaewsl»!, Poznań.

Organista żonaty, w dobre za< pa­
rzony świadectwa, d skonały w swym fa- 
hu, może zaraz mieć miejsce «J’wwle 
od Borkiem. ¡-1165.]

Stare , dobrze zacho- 
arane urządzenie hramne

j -at ta» io do sprzedania przy Starym Rynku 
io. 50. [4 68j

Szanownym Odbiorcom 
i szanown. Publiczności 

w okolicy 1
mam zaszczyt niniejszśm donieść, 
iż skład mój obuw a męskiego w 
skutek wojny zwinięty, znowu z 
dniem d isiejszym jak nsjl p;ej za­
opatrzony w obu .«’ie męzkie różne­
go gatunku i powiększony zaopa­
trzeniem
w obuwie damskie

otwieram i łaskawym wzgle om 
polecam. [3995],
tlais l^so&is,

ul Jezuicka No. 11.

Co dopiero odebrałem świeże sssS- 
ijslalowe oti ąbi-ś.! i oolecam. [4106

W. Otarły
tary Rynek, obok pałacu hr. Działyńskich

Zakład litograficzny
handlu

Antoniego Rosę
w Poznaniu w ISsszurze

przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
ten wchodzące. Kejestra gospodar­
skie i książki kontowe ma zawsze 
w największym wyborze. [4172]

Dom. Lubczyna pod Podzamczem 
wydzierżawia przy stósownćj 
kaucyi od 1 października ogród 
Mbrujwiij i inspekta skła­
dające się z 20 ok en.

Ogrodnicy ob znani w wszelkich 
gałęziach swego zawodu odbiorą bliż­
sze warunki po zasłaniu świadectw 
io zarządu. (4125)

Organista, kawaler wolny od wojkowości 
zaopatrzony w dobre świadectwa poszuk .je 
odpowiedniego miejsca zaraz lub od ś. Mi­
chaił. Bliższa wiadomość w Eksp. Dz. Pozu.

(.4167)

Losy loteryjne: ’1» 9'
'|, 4 tal V19 2 tal.,

<S. OsEwńslki Berlin. Jannowitzbriicke 2 
( 4162)

t 1. (orygin. 
32 I tal. rozsyła'

Iczitll

[4143]

¿séj“"

« poszukuje cukiernia ,

F. Rudzkiego,
Wielkie Garbary.

M. Heymanna skład cy.
się odtąd przy Fryderykow- 

30 riaorzeciw bióra telegarficznego 
(.3109)

lila (2940)

na rnpturę.
na »•Mjtzfwrę <2. pi« itr- 

z-neggrr.» w tB-rS«stzz, Szwaj - 
carya, zasłużyła sobie z powodu swój 
z ybornój skuteczność i w rnptnrach i 
hemoroidach za wieb krotne dziękczy­
nienia. Liczne świadectwa potwier­
dzają zuitilni’ leylectenty 
naw t w Siislarznlffcit prty- 
ttaiUładi. Na frankowane zapy­
tania przesyła s ę bezpłat ie przepis 
użycia Do nabycia w garnkach po 
1 tal. 20 sgr tak od wynalazcy jak i 
od A. diinl/icfft zur Lówenapo- 
tbeke, Jerusalemerstr, 16 w i}er- 
iinif, Slormern i iHn/irn, 
Schmiedcbiulie 55 w WProe/rtwi»» *

Od dssia f «I« sierpniarb
racownia mo;a będ-ie zamkniętą ponieważ 

jadę na zebranie stowarzyszeń a cmtralnego 
niemieckich dentistów. (.4161)

Dentysta Mallaohow,
w Bydgoszczy.

Uniwersalne kotły parowe
prania

Przy użyciu mydła i wody można 
za pomocą t go kotła w dniu jednym 
tyle wyprać bielizny, ile doskonała pra­
czka w czterech dniach dostawić jest w 
stanie.

Bielizna nie psuje się wcale, jak to 
ma miejsce przy praniu jćj ręką lub ma­
chiną do prania.

Oszczędzone paliwo, czas oszczędzony 
i 'ws^ystł-iie inne l£or*«y- 
Sei opłacają cały aparat już po kilko-

razowém u*ycni.
W W- Ks. Poznańskićm do nabycia przez

A. z Pawłowskich Kaufmann
f i bryka bielizny

przy plaœ Sapiezyżsfcim la.__
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. MACHINY
i wszelkie narzędzia rólnicze dosiawiam z fabrtk augielskicb i krajowych po cenach 
f brycznych. — Udzielam, na żąd nie, przy wększych zleceniach, diuższy kredyt

PP. zamierzający nabyć młuehzrnle patowe i loUontoblle z fabryki:

p. p. Marshall Sons & Comp.
w Gainsborough w A.ng-lii

(Wyst. par 1867 złoty m-dal)
■ echcą, jeżeli takowe na koniec żniwa mają być dostawione, bezzwłocznie pospieszyć 
< zamówieniami do Domu Handlowego: [4166)2

3 pi 
[<.

Aleksander Chrzanowskiw Toruniu (Thorn W. Pr.).
Liniejąca tu od łat 38 najstarsza

Nalew 1871 r.
Pierws e przesyłki ze źródłi Vichy 

grande jfiriISe i CóJestiw», jako też 
ponowne przesyłki wó«ł sz Schwaiba» 
ehu, Adelheltlgquelle, Fyrntou. 
tu, Ii<cp, Hunyntly, hurtowyek- 
warów itd. nadeszły [4177]
Dr. finnliiewiez, Wilhelmowska ul. 22

Apteka Kirschsteina,
d&wnićj Kolskiego, Rynek 75.

C itydzień nadchodzą świeże wuäy 
mineralne. [4173]

Kąpiele solankowe,
aól łtreuznarb. B&ehme, ańl 
niormią 1 •*, 14<»li»hr«eię.s poleci 
[4176] Dr. nanhiowirs w Poznan;u

Esencya

Aukeya pozostałości.
W środę dni» 8 I w czwarteb 

dnia 3 sierpnia rr.no od 9 godzin! 
sprzedawać będę publicznie najwięcej dają­
cemu w lokalu aukcyjnym przy 
Magazynów ói ulićy No 1 bardzo dobre su­
knie damskie 1 biefiianę jako téí 
rozmaite przedmioty do stroju jako 
to: około 50 sztuk rozmaitych jedwabnych, 
wełnianych itp sukien, płaszizy, mantyl, 
beduin, £0 sztuk jedwabnych itp. kaftani­
ków, bluz, około 150 pięknych haftowanych 
biały h i kolorowych morowych, pikowych 
itp spódnidj kilka set kaftaników rannych, 
czepki, majtki, koszule, chustki do nosa, 
szale i chustki w elkie jako tóż w czwar­
tek dnia 3 sierpnia w yaołtidnie 
o 13 godzinie dobrze zachowany pł- 
żmaSiOwy garnitur futrzany Stoi 
nlerz muffi i mankiety, jako tóż sce 
brnę świeczniki, branzítietki, 
brosze, pierścli»»sk8 itd. (4147) 

KycbiewskI, król: kom. aukcyjny,

Loterya.
Odnowienie losów do 2 klasy 14i klasc- 

wój loteryi uskutecznione być musi podług 
planu pod utratą prawa do 4 sierpnia r. b- 
de 6 godziny wieczorem. Losy pdhierar e 
u zmarłego kolektora W. Wittenberga w 
Mur. Goślinie mogą być wprost odemnie 
odebranemi

Poznsń, dnia 30 lipca 1871. [4174]
Król, narikolektor loteryjny. 

IB. Blelcfcld.

Towarzystwo błei wrocławsko-

Kr. pr.-loter. pai.stw. 
Ciągu. II klasy d. 3 siorpaia

Do niego sprzed i rozs. losy udział
7. % '/«

19 tai. 9% t 1. 45«„ tal 
(4012)

27,Tal. I1,, tal 2C s r. 
ia zaliczką poczt, lub przęśl, pieniędzy 
Handel papierów państwowych fflaksa Meyera

Berlin, Leipzigerstrasse Ko 94. 
[Pierw, i najstarszy kant. łotr.

żałoż. 1855.

(Część pruska)
Przy posuniętej budowie kolei, feidra na ipraestrzeni z 0-

Seinwj do Sycowa prawdopodobnie w przyszłym 

miesiącu oddaną sostaoie do is&ytfeu publicznego,
konieczną jest rzeczą, aby dalszy akcyjny kapitał budowlowy mieć do dy- 
spozycyi a to tem więcój, ponieważ dalsza przestrzeń kolei aż do granicy 
krajowój nie mniej gorliwie się buduje, S8 Cślł Ł Hula W Ki*“
iąoym jeszcze roku ladzie mogła feyć oddaną do
nlythn publicznego. Stósownie d > § 17 statutów’ Towarzystwa 
wzywamy przeto panów akcyonarju3zów niniejszem do dalszśj wpłaty
dwudziestu procent sumy nominalnćj podpisan ch akcyi pierwot­
nych i akcyi pierwotnych z prawem pierwszeństwa w przeciągu czterech ty­
godni a najdalćj d© 31 SWfpIiSa Fłh u bankierów Towarzystwa pp
i) Oraci Cwiltteiltag* w Wrocławiu, 
i) 2<lexaoder w Berlinie,

Dorotheen Strasse No 54,
o) Heycr dDollSS w Berlinie,

Pod Lipami No. 11,
przy przed iożenlu arkuszy kwitowych z wpł t
dawniejszych i do zapłacenia zaległych już rozpisanych rat wraz 
z prowizyą za zwłokę; Wpłaty pełne na podpisane akcye przyjmują się 
za co wydają się wygotowane akcye z bieźąeemi kuponami prowizyjnemu 
tamnami i asygnacyami dywidendowerni za zwrotem odnośnych arkuszy kwi 
(owych a zarazem obliczają na mocy § 22 statutów procenta wpłat da­
wniejszych. [4007]

Berlin, dnia 15 lipca 1871.

Rada Zarzadowa.

Fabryka wâg H. Herrmanna,
Wrocław, Neue Weltgasse No.. 36,

ule a mu«I »levyutalne i eente?.y«»al*«e każdój wielkości najnowszej kon- 
8trukcyi. W«gl «lu bydł» w zapasie. Reparacye aku atu e. [4163]

Ogłoszenie.
w etery nary i, dyplomowany przez 

dwie szkoły weterynaryjne w Król Polskiém i we 
Francyi (przez Szkołę parjzką Alfort). były oby­
watel ziemski i student akademii medycznej warszawskiej, od ośmiu 
lat praktykujący w najważniejszój gałęzi rolniczej wychowu zwierząt 
domowych, z chlub ne mi świadectw y (mention honorab’e) udzie- 
lonemi za zasługi przez władze krajowe francuzkie,

w interesie zbliżenia swój rodziny, tęsskniącćj za krajem, od 
0 lat tułającej się ua obczyźnie, szuka miejsca w Galicy i lub 

w. Ks. Poznańskićm zarządzającego dobrami, gdzie 
wychów i ulepszenia inwentarza są głównym celem pro- 
dukcyi, lub zarządzającego stadninami (haras) w Ga- 
licyi lub Węgrzech. (3943)

Zgłosić się możua listownie o warunki pod adresem: A S. 
Médecin Vétérinaire d’Epizootie du Canton Cambrin et la Bassie 
à la Bassie (Nord) (France).

Sławny na ca ym świecie środę 
ady • alny przeciw pedogrze i co

z tém się łączy,
w «3 dniach leczący.

PedOgFśŁ w nogach, CMagr& w rękach, Côph&ÜA w gło­
wie, Lumbago w lędź dach, reumatyzm, migrena,

Garneczek wraz z przepisem użycia 1 tal.
Listy i pieniądze franco.

Harol I*iittinann w Kolonii.
(4048) Steinwe' 15.

S w i fi <ł e o tw o.
Pan Karól Puttmaan w Kolonii.

Dołączam znowu kilka talarów, by rnódz być pomocnym, a przy tćj 
posobności mogę Panu powiedzieć, że staremu i doteemu człowiekowi 70 

letniemu, który cierpiał na słuch, przez pańską maść kardynalną, takbym 
ją nazwał, pr ywróciłem znowu słuch, i że co ty’ko ubogiego człowieka 
561etniego uwolniłem od bilu zębów, kupca z Oberland itd. itd. Folgując 
pańskiemu pismu pozwałam to sobie dodać, a teraz życzyć tylko mogę, 
aby cały świat zapoznał się z tym wynalazkiem środka radykalnego.

J. H. fłocb, pleban. Kierdorf, Bergheim.

Lubo to na bajkę zakrawa, gdy ja szczególnie, co od 8 lat cierpiąc 
na pedogrę, gdzie wszystkie środki domowe i wszelka nauka lekarska na 
nic się nie przydały, czytam jeszcze, że istnieje środek radykalny, r.s wa- 
jący bó'e pedogrowe w 3 dniach to jednak muszę z drugićj strony zdu­
mieć się gdy znaj iuję próby potwierdzające prawdę.

Wiele, bardzo wiele wycierpiałem teraz zdrów jestem przez użycie 
pańskiego środl a cudownego z wyjątkiem członka u pr.iwćj ręki; ramiona, 
ł kcie. kolana wolne są od uporczywego cierpienia. Dzięki Opatrzności, 
że. natchnęła tem człowieka, iż w tak cudowny sposób może służyć cier- 
pi’cćj ludzkości. J. Klotz, (ieśla, Pucko.

PAPIERWLINSI
Ogromne powodzenie tego środka pochodzi z jego własności doświadczonych 

sprowadzania na powierzchną ciała zapalenia i rozdrażnienia najżywotniejszych wew­
nętrznych części organizmu Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier Wlinsi 
ua katary, ttrys.ę, zag:nlenie- sewr«!!», «•«»««!rnóstenle narzyó od- 
Se<;l9«tawy ci« (bronchites), rrumatysemy w lędźn. I.ueli i iicrwiieh blw- 
de-.jwyeli i t. p

Jednorazowe lub dwurazo-'-e użycie wystarcza i nie zostawia żadnego śladu prócz 
wierzbienia. (1853],

Dostać można w Poznaniu w aptece dra Marikłewlieza; w Krakowie w apte­
ce dra Trfturzj ń«S4 £«*«» ul Floryi ńska w Lwowie w aptece pp. Mlknlaarh.

Naszym Szanownym odbiorcom 
cyi naszych

donosimy niniejszem uniżenie, iż w fabryka-

Broń myśliwską,
fabrykat J<>®. Offei aaisn.

puszkarza ¥ Kolonii nad Rdnem.
Wyłączny medal w Bydgoszczy 1868 i 

w Kiólewcu 1869.
Pojtklyócza fuzya od 2’ 3 tal. począwszy.
Dubeltówka • 5j/3 » >

» damasc. i pat. - 10'/, - »
Lefaucheux • 22 ■-
Rewolwery, sstucery, sorzęty myśliwskie ka-

ro2pocz’ł drnl1 cieka'vói

rancyi i'28t7.
Józef« (UTeraiaana filia,

Królewce, w Pr.

Wyborne i smaczne marcowe
gredsishta

w flaszkach z mojej lodowni jest 
każdego dnia eto nabycia u

Juliusza Kunkla
(3406), w Wągrówcu. j

miar litrowych

kąpiele

Sezon latowy od dnia 1 maja. (3018) 
Rozsyłka wód świeżego zawsze nalewu.

tak do płynów jak suchych rzeczy — tik d deko postąpiiiśm ■. że wszystkim wy­
maganiem zadość uczynić możemy. Prośmy w powodu wielkiój niezawodna zapo- 
trzeby o nieoiiwb kanie długie nhEtslusków.

ilnnebsrg, w lipcu-1871. [3933j
j In( sb. *elHLKii’'s Union.

BIr. tW.ivi.Sse.
i s
2'S

Tvgod ni k Wiel ko polski
druk ciekawej powieści Władysława Zioziii- 

«SliegOł autora „Pierwszych Galicyanów“ p. n.

Historya, siwego włosa.
Tygodnik Wieikopolski prenumerować można na wszystkich 

urzędach pocztowych, w ekspedycyi D. iennika Poznańskiego i w księ­
garniach pp. J. K. Ż u pański ego- i J* N. Kamieńskiego. 
Przedpłata kwartalna wynosi dla miejscowych 15 sgr. a dla zamiej­
scowych 183|4 sgr.

Kedahcfa Tygodnika Wielkopolskiego.

Dia objaśnienia!
Łiehc-IAebi^a środek poży wny w formie 

roz ihihkckh Snej
(ek-tratt w wacunm z zupy Liebiga) ajt. i chem. J. l>i»w»I» I.iebe 
w Dreźnie, I tóry jako surogat pokarmu Hiamki ogólne znalazł przy- 
■ęcip, trzy ma się prze' lat widu, jeżeli sę butelki chowa w stanie le­
żącym

jgtgT" Jeż -l przy wię-z- ntu n lęka z ekstraktem pi« r sze nie warzy 
się, to ,eduo i drugie, mi-ko i ekstrakt dobrze si zakouserwował.

Spraw ozdania x skuteczności uie ogłaszają się z zasady I
Każdy konsument daje cbętuic objaśnienie! / j [1951 .

Véritables
Grains de Si-nté

tło dr. FliANCH

c
-S30 “*•
4 sz-

1AÜVII, de PARIS 
.lOUlEViRO SlMSTtrSL

Z Salsaparyli Coibert.
Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­

szych środków roślinnych, krew czyszczą­
cych, w chorobach złego przymiotu (syfili- 
cznych), zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach 
na ciele. Metoda użycia w polskim ję­
zyku. (i826)

Dostać można w Paryżu w aptece p. Col- 
bert w passażu Coibert, No 7 et 8. — Skła­
dy główne dla Królestwa Polskiego u pp. 
Gallego i Spiessa w Warszawie, w Poznaniu 
w aptece dra Mankiewicza, we Lwowie i w 
Krakowie w aptekach pp. Mikolascha i Trau- 
czyńskiego.

Pigułki z Roślin
pana Crt»iv5s, aptekarza vz Paryża.

Jest to nieoceniony 
środek prosty i tani 
a niezawodny prseciw
nsjuporczywszisn) 
'.atwardzenicm żół- 
:1 zamulenia żojąd- 
ta, zapaleniu ki­
szek, boleściom żo­
łądka wyrzutom ua- 
Lósnym, gośćcowi 
reumatyzmowi ,po- 
ugrze, a w ogó e 
irzeciw wszelkim 
ł kościom z nle- 
zystości krwi i ze-

pŁUycii uumiorf pochodzącym Zalety 
tych pigułek dają się atreścić w paru wyra-, 
zach: przywracają i utrzymują zdrowie.

Prawdziwe pigułki Cauvin’a konserwują 
się bez uszkodzenia czas bardzo długi. Wy­
nalazca od niedawna przygotowuje je umyśl­
nie zastósowane d > klimstu Rosyi i Polski.

Dostać można we wszystkich aptekach Ce­
sarstwa i Królestwa, w Poznaniu w aptece 
dra REatkhhyulrza i lilHiiiTss; we 
Lwowie u pana Jnikolaeirh, w Krakowie 
u p. J. '<'riiuczyii«Uicx«>5 w Warsza­
wę w składach materyacłów aptecznych u 
pp. ¿»allegro I Splessm. [3686.]

Ogłoszenia gospodarskie itd.
Ekonom, Polak, wolny od wojskowo­

ści, najlepszemi świadectwami zaopatrzony, 
permanentnie w ciągu lat 10 w zawodzie go­
spodarczym, posru uje zaraz miejsca.

B iższe szczegóły pod adresem introliga­
tora Paradowskiego, ulica Fryderykowska 
No. 28. ______________ ___________[4129]

Ekonom żonaty lecz bezdzietny, zao­
patrzy y w chlubne świadectwa i obecnie 
w obowiązkach, poszukuje miej ca od 1 paź­
dziernika rb Bliższe szczegóły SB. M. 50 
poste rest. Pleszew. 4133i

Poszukuje się dwóch elewów 
lub sio g«>s|iO4li*r-
stwa. Osobiste przedstawienie się 
lub pewne rekomendac e pożądane

Dom, Jaraczewo,
HasąiSzca jroapodiaresy poszukuje 

miejsca zaraz lub od 1 września; b, z żony 
albo z żoną. Świadectw nie posiada, tylko 
rekomendacje, które może odebrać w ka­
żdym żądanym razie za kilkunastoletnią 
pracę. Adres: Bi- noste rest. Cłostyń.

[4157.]

Ze wszystkich pigułek caisicząrych jedyniePRAWDZIWE ZIARNA ZDROWIA
są upoważnione we Krąocyi. Od In 70ciu 
w użyciu, uznane zostały powszechnie jako 
jeden z najskuteczniejszych środków i r«e-

czyszczającycp. Możua je zażywać duwoluie naczczo jak przy jedzeniu. Wymagać na­
leży, aby na każdćm pudełku i na prospekcie zrajdował się podpis: A. ROUV1ERE 

początkowe btery A R. na signum fabryki. _ [3685.]
W Paryżu w aptece pana Łeroy, ulica St Augustin 45; w Pozna­

niu w aptece dra Iflanklcwicza; we Lwowie w aptece pana Hlł-
kolasch; w Krakowie w aptece pana Trauczyńsliiego.

Nakładę® i czcionkami Ludwika Merzhaeha w Poznania.

Praktycznie i teoretycznie wy­
kształcony
Borzeiany (bezżenny), 

opatrzony chłubneuii świadectwa­
mi długoletniój służby w jc- 
tlueni miejscu, może natych­
miast znaleźć korzystne miejsce 
w Królestwie Polskićm, blisko 
granicy pru <kićj. — Bliższą wia­
domość udzieli pan Hfiffuer, za­
rządzający gorzelnią w Złotniku 
pod Poznaniem. (4164.)

Ekonem żonaty potrzebuje ¡miejsca zaraz 
lub od 1 wrześ i<. Listy frankowane Lopien* 
no N. S poste restante (.416p>
Ogrodowy, który zarazem m że pełnić 

ob wiązek służąc’ go, z dobremi świade­
ctwami, wolny od wojskowości poszukuje 
miejsca od św. Michała r. b. z żoną. Listy 
przesłać prosi po i adresem „Marciu Schwa- 
Liński w Mystkach po i Wrześnią.“

[4156.]
M-gący stawić k ucyą i pewny handlarz 

psuzukiije tlz.lrrżnwy mleka od 
SCO do 1000 kwar- dziennie

U cf.-rty uprasza się pod adresem A. E- 
Franke w Kość a nie. |4178]Oobra wsejślHe
katdój żądanej wielkodi -w W. Księstwie 
Poznańskićm dobrz i położone, wzkazuie do 
ker ystnego nabycia (*971)

Gerson Jg recki
M a g a ri o w a ul. 15. w Pozu-niu,

TNasienie
rzepy ściernisk.

A. Nicssing
[40’2]. w Lesznie.

Sprzedaż tryków
z mojćj zarodowćj owczarni South; 
down i Sliropsilire pełnej 
krwi rozpoczęła się dnia 20 lipca.

Jankowo pod Pakością, w obwodzie 
rejencyjnym bydgoskim. J4061)
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